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te ochrona lokaterów, 
to 8-godzinny dzień pracy, 
te ubszpieczenie poństwewe w cherchia, ed ti- 


wych w na a ść 
n 2. manage Baez rość od braku pracy; 


to SOPRAAN. 4 wdów i irat po robotnikach, 
te pomoc — — dów wojennych, 


te opieka nad m. 


to walka z drożyzna, 
to tępienie lichwy, paska ! spekulacji, 
te wysckie podatki od bcgaczów, 


to poprawa bytu urzędników I inteligencji pracującej. 


to pokój, 

te równouprawnienie obywatelskie, 

to wolność polityczna; 

to tępienie nadużyć i bezprawia, 

to poszgnowanię praw mniejszości narodowych. 


to walka z ciemnotą, 
to powszechne nauczanie, 
to dobre szkoły. 


to krótka służba wojskowa, 
to grmja demokratyczna. 


te ziemia dla kezrolnych i małorolnych, 

to uspołecznienie kolei żelaznych, żeglugi, kopalń, hut 
i wszsikich fabryk, 

to secjalistyczną gospodarka miejska. 


te utrwalenia Nispodisgłości, 
to rozwój demokratyczny i społaczny Rzeczypospolitej. 


ba badzie W nowym Sejmie. 


Ze wszystkich partji, ubiegających się 
c mandaty do nowego Sejmm, jedynie P. 
P. S. ma wyraźny program polityczno-spo- 
łeczmy, powołany do życia wraz z założes ; 
miem partji naszej przed 30 laty. Jest to 
program przeobrażenia ustroju kapitali- 
stycznege ma ustrój socjalistyczny, w myśl 
zasad nastki socjalistycznej, przy uwzględ- 
niania specjalnych wanuziców, w jakich 
znajduje się Polska, sumiennem i pieczo- 
łowitem traktowaniem wszelisich cdrębno- 
ści naszego Życia, dokładnem badaniem 
możliwości rozwojowych każdej chwili. Wal- 
czące o wyzwolenie pracy z oków kapitaliz- 
ama, O społeczeństwo wolnych pracowni- 
ków fizycznych i nimysłowych, w dziełalno- 
ści swej liczymy się skrupulatnie z pozio- 
mem osiągniętego rozwajm, który służy nam 
za podstawe do dalszej pracy. Budujemy 
przyszłość na twardym granicie zdobyczy 
przeszłości. I dlatego partja nasza, w której 
nierozerwalnie wiąże się ideał z rzeczywi. 
stością, jest niezwalczona. Dlatego praca 
nasza jest ciągłą, mieprzerwaną twórczo- 
ścią i stałem pomnażemiem kultury we 
wszystkich dziedzinach życia. 

Ten przydługi nieco wstęp jest ko- 
nieczny dla zrozumienia zasadniczej różni- 
cy między P. P. S. a innemi stronnictwami. 
Spójramy na „Chjenę* i na hasła, przy- 
świecające jej w walce wyborczej. Podczas 
gdy P. P. S. wystawia pozytywny program, 
mający: utrwalić osiągnięte dotychczas: zdo- 
bycze i rozszerzyć je, a daleg usunąć za- 
pory ma dradze do demokratyzacji Polski, 
eraz błędy i krzywidy popełnione „przez | 
klasy posiadające — „Chjena”, przeciwnie, 
nawołuje do zburzenia tego, co z takim 
trudem wywalczyła i stworzyła kłasa ro- 
botnicza od czasu powstania Polski nie 
podległej. 

W samej rzeczy, fesli agera kod u- 
licznikowekie  wyżwi tska _ pod 
wszysiłkiego, co nie zalatuje Bistro 
„Chjeny”, oraz demagogiczne frazesy „na- 
rodowe“ i „chrześcijańskie“, agitacja wy- 
borcza „Chjeny“ ogranicza się wyłącznie 
do ataków na Befweder + na dotychczaso- 
we rzekomo lewicowe rządy. 

Jak ta „lewicowość* wyglądała ww rze- 
czywiistości od mądu p. Paderewskiego po- 
cząwszy, a kończąc na p. Nowaku, wie każ- 
dy bezstronny iaxzciwy człowiek, o ile choć 
cokolwiek interesuje się sprawami poti- 
tycznemi. Ale w tym „programie“ negacji 
(przeczezńa) i zapaści tkwi bardzo realmy 
program, dążący do unicestwienia wszyst- 
kiego, co jest „Chjenie* niemiłe. Już w 
pre 


Senie posłowie nasi toczy 
chłanpościg  chjeńslą, 


pierwszy Sejm bądź «o bądź nie miał zkłe- 
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Konto czekowe P, K, O. Nr. 175. 


Numer pojedyńczy AQQ mk, 
Administracja czynna od 9 do 5-ej koz przerwy. 


Kasa czynna 64 il do 2. 


| 


ZA 


cydowanej więłzszości chjeńskiej i reakcja ' 


nie mogła przeprowadzić wszystkich swych 


LIGI 


ozloszoń1 


138 
zwy 165 
robne za jodan wyraą 75 
Ceny ogłoszeń nal siy rozamieć 
za wiersz wysokości L miliastr 
Dia poszukujących pracy rabat 50% 
a TEA aS ia Bgtyc 
Komy 16 I tabele (bilanse) 50% 
Ogłoszenia przyjęte po rze A Aimi 
nistracji o 12 dretej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowi ą 
zuje wszystkie przyjzta ogłoszenia sd 
dnia zmiany cen bez aprzedaiego za 
wiadomi sata. 
Za terminowy deuk ogtosssá administracja 
nie odpo wiałża. 


Rachuaki płataa w środy 


zamiarów. Dlatego „Chjena* walczy © 
większość w nowym Sejmie, by oaz | 

dokończyć „dzeta“, rozpoczętego popred- 
nio, lez także „naprawić” 


ramy. Alte, oczywiście, indywidualność gło ; 
wy państwa może przejawiać się i w tych +4 


ace Paa 
ka bez woli [ charakteru. A 


reakcji. Ale „Chjenma” zwalcza tak oyato. 
tycznie i zajadle Piłsudskiego nie z powoda 
jego rzekomych popędów do jedynowłada- © 
twa, lecz wyłącznie dlatego, że Pi 
nie uprawia polityki chjeńskiej i nie daje 
„Chjenie* opanować armji. Wie ona, jalo 4 
ważnym atutem w jej polityce byłby si 
zydent chjeniista, jak ogromną role ` A 
schjenizowaniu armji mógłby ER 
zydemt z obozu „Chjeny”. z 3 
czysto partyjnych mwiagledów za wytę- FE 
ża wszystkie swe siły by zdobyć większość) 
w Sejmie i Senacie i utrącić Piłsudskiego. 
A dążenie swe do opanowania smi ma 
mifestuje „przez wysunięcie gen. Hallera "= 
bawnal— 


w stronnictwie mieszczańskiem 

i zarzucajacy endekom zbyłnią uł : 

wobec Belwederu, pozyskał zh sę 
? S Ę 3 


polega 

ny* wobee rządów zlewicowych”? Oargi 
ście na tem, że „Chĵenie“ pomimo wszyst 
ko mie udało się dotychczas obalić dziedzi- 
diwa rządów tow. Moraczewskiego, że nr 
siata się pogodzić i z ustawą o Sodz dniu | 
pracy, © Kasach chorych, o ochronie tokato- 

rów. Pierwszy Sejm obiiarzył włościan, na a 
przekór „Chjenie”, reformą rolną, z którą, 
ani na chwile nie przestała walczyć. 


tyota 


utrącić ustawę © ochronie 


«~ do tego stopnia są pewni, że nowy | 
ers zaraz na począliku uŚwięci chjeński | 


mysł p. Michalskiego obalenia ustawy © | 
chatdecy walczy- 


€y „Chjenie* przybywali  piestowcy. ` A 
szło © walkę z ustawoklamsiwem robotni- 


vo 
j e: 


AE SO ZKE ZBP. 


czem, albo o nieograniczone 
_ skowania kosztem ludności miejskiej. 
wopozycji* chjeńskiej, łączącej się często 

ludowcami przeciwko robotnikom — po- 
słowie soojalistyczni przeciwstawią się z 
całej mocy. Mówiąc o zamachach, nie robi- 

y przypuszczeń fantastycznych, ani nie u- 
prawiamy demagogji wyć >rczej, lecz mówi- 
y o rzeczach pewnyah, stwierdzonych w 
Sejmie pierwszym. 
- Ale poslowie socjafństyczni wówczas 
tylko odniosą zwyciestwo, gdy ogół ludzi 
„Chjena* w nowym Sejmie, gdy uświado- 
„(mi sobie, że Szjm ten w ciągu lat 5-iu bę- 
_ zie rozstrzygał o kierunku polityki w na- 


W nadchodzącą niedzielę dn. 22 b. m. 
dą się następujące wiece: 

1) W Sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa, Krakowskie Przedmieście 66 o g. 
10-ej rano. Przemawiać będą tow. tow. po- 
sel N. Barlicki, radni: Z. Praussowa, M. 
Piłacki, ławnik Czarkowski, oraz Dą- 
rowski, Cichocki, Chrzanowski, Gustaw 
Daniłowski, Tadeusz Diugoszowski, Łopue 
-i inni. 

2) Na Marymoncie za młynem o godz. 
minut 30 rano, przemawiać będą: tow. 
w. radni R. Jaworowski, W. Ziólkowski, 
uliński, oraz Lenga, Kurowski, Morawski, 
wadzki, Szulc i inni. 

_3) W Mokotowie — Promenada o godz. 
0 m. 30 rano. Przemawiać będą: tow. tow. 
leksander Dębski, radni Tadeusz Szpo- 
ski iP. Dewódzki oraz Preiss, Gonerko 


T A D 
ZĘ » 


4) Na Pelcowiźnie — o godz. 10 rano. 
rzemawiać będą: tow. tow. Hartleb, O- 


tczyńska, Kompało, Boss, Garlicki i inni. 
=- 5) Na Placu Witkowskiego o godz. 11 


Kobiece wiece 
__W niedzielę, dn. 22 b. m. o godz. 4 pp. 


dbędą się wielkie wiece kobiece w nastę- 
ujących lokalach: Stowarzyszenie. Han- 
owców — Sienna 16 (sala na parterze); 
K. R. AL Jerozolimskie 6; Związek Me- 
lowców — Leszno 53. Przemawiać bę- 


Ruch w 


O WSZYSTKICH KOMITETÓW WY- 
ORCZYCH P. P. S, i DO PEŁNOMOC- 
KÓW LIST PA nawał DO SEJ- 


popan, że w związku z głoso- 
m do Sejmu muszą być ustaleni mę- 
wie zaufania oraz ich zastępcy. Pełno- 
ocnicy listy P. P. S. do Sejmu w każdym 
kręgu wyborczym zgłoszą najdalej do 31 


c 


|. 


ździernika na ręce przewodniczącego 
borczej komisji okręgowej listę mężów 
ifania, oraz ich zastępców do każdego 
wodu głosowania, (po 

i l-ym zastępcy dla 


adny adres zamieszkania, Mężem zau- 
 fania w danym obwodzie głosowania do 

Sejmu i do od może być tylko wybor- 
zapisany w tymże obwodzie, albo też w 
m, należącym jednakże do tej samej 


y. 

Legitymacje dla mężów zaufania listy 
. S. i ich zastępców w obwodach gło- 
ania do Sejmu wydaje z własnoręcz- 
1 podpisem pełnomocnik listy P. P, S. 


! to powinno być następujące: 
ZAŚWIADCZENIE. 


niżej podpisany, pełnomocnik listy kandy» 
„Polskiej Partji Socjalistycznej do Sejmu z 
. zaś 


kach A Ja 
M | U 
€- . 


e . P P Ra (| 
mężem zaufania listy Polskiej Partji Socjalistycz= 
nej w Obwodzie Wyborczym do Sejmu Nr. . . . 


Pełnomocnik listy 
wyborczej do Sejmu Nr. 2. 
(podpis). 


Powyższem zaświadczeniem musi się 
żdy mąż zaufania listy P. P. S. i jego za- 
pca wylegitymować w tym obwodzie 
ym, do którego jest przeznaczony. 
Sprawa mężów zaufania jest bardzo 
ażna. Niechaj więc wszystkie formal- 
i z wyznaczeniem i zgłoszeniem mężów 
ania u władz wyborczych będą ściśle 


ko załatwione. 

A C.-K W. P.P. S. 

| PROCEDURA OBLICZANIA GŁOSÓW. 

SL. komisarz wyborczy przesłał do komisarzy 
owych komisji wyborczych szczegółowe wy- 
nienie w sprawie procedury obliczania głosów i 
ania wyników głosowania. 

Gen. komisarz wyborczy wyjaśnia przede- 
kiem, że ustalanie wyniku głosowania winno 
odbyć bezpośrednio po ukończeniu głosowania. 
cy obliczaniu głosów obwodowe komisje wybor- 


sa rz KG CZY, 
t "Ki IA A sta 


prawo do pæ | szym krafu 
Tym wszysikim zamachom ze strony 


-pracy zrozumie, jakie prezenty gotuje dlań 


Wielas wiece pryedwykarca P. P g 


_ drobina, radni Dobrowolski i Olszewski, Wo- d 


Yyborczy 


1-ym mężu zaufa- | 
każdego obwodu), , 
podając ich dokładne nazwisko, imię i do- ` 


z danego okregu wyborczego. Zaświadcze- | 


t | być karty, na których znajdują się oprócz 


Hd ECT 


„KOBUYTNIE”, niedziela, 22 października 1922 r. 


— Í gdy przyczyni się do zwy- 
cięsiwa socjalistów przy wyborach. 
Wszyscy ludzie pracy winni zdawać 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa, grożące- 
go un na wypadek zwycięstwa „Chjeny“. 
| Wszyscy ludzie pracy, po zastanowieniu 
się, dojdą także do przekonania, że niebez- 
pieczeństwu temm nie zaradza ani nowona- 
rodzeni „umjoniści*, tkwiący korzeniami w 
konserwatyźmie i kanitaliźmie Iheralnvm 
i protestanckim, ani komuniści, którzy sa- 
mi wyznają, że w Sejmie nie nie zrobią. 
Jedynie P. P. 5 daje rekojmię że z 
e CP wszelkie zamachy 
„Chjeny”, uiego wzywamy ogół pracu- 
jacy do głosowania na 2. g 
< M. B. 


rano. Przemawiać bedą: tow. tow. Kowa- 
lew, radni Mamczar, Wojciechowski, i Tor, 
Żerkowski, Klimaszewski i inni. 

6) Na Woli—Tylna Młynarska, wprost 
cmentarza ewangielickiego o godz. 1-ej pp. 
Przemawiać będą tow. tow. poseł Norbert 
Barlicki, radni: Praussowa, Piłacki, ławnik 
Czarkowski, -E> Dąbrowski, Cichocki, 
Chrzanowski, Łopuska, Żardecki i inni. 

1) Na Powązkach—,,Miasteczko”* piac 
za magazynami wojskowemi o godz. 2 pp. 

rzemawiać będą: tow. tow. radni R. Ja- 
worowski, W. Ziółkowski i Buliński, W. 
Lensa, Kurowski, Morawski, Szulc, Za- 
wadzki i inni. 

8) Na Czerniakowie — na placu przy 
rogatce o godz. 2 pp. Przemawiać będą: 
tow. tow. Aleksander Debski, radni: Ta- 
deusz Szpotański i Dewódzki, Preiss, Go- 

nerko i inni. 
| 9) Na Pradze — Kamionek, koło sta- 
| rych rogatek o godz, 1 pp. Przemawiać be- 
ą: tow. tow. Hartleb, radni: Dobrowolski, 
Lewacz i Olszewski, Odrobina, Woszczyń- 
ska, Kompało, Boss, Garlicki i inni, 


przedwyborcze. 


dą: ob. i tow, Praussowa, Łopuska, Wosz- 
czyńska, Zielińska, Chmielińska, Sochacka, 
Weychert-Szymanowska, Budzińska - Ty- 
licka, Kwiatkowska, Przewóska, Cichińska, 
AA Garlicki, Kurowski, Twarow- 


, cze obowiązane są przestrzegać jaknajściślej prze- 
pisów ordynacji wyborczej (rozdz. X). Do aktu 
obliczania głosów powołana jest obwodowa ka- 
misja wyborcza, z tem, że przy jej czynnościach 
mogą być obecni mężowie zaułania poszczegól. 
nych list, Pierwszą czynnością obwodowej komi- 

| sji wyborczej jest obliczenie ogólnej liczby złożo- 
nych głosów bez ofwierania kopert. Należy tu sto- 

sować się do art. 81 ord. wyb. 

Następnie po ukończeniu tej czynności komisja 
przystępuje niezwłocznie do obliczenia głosów, od- 
danych na poszczególne listy kandydatów. W tym 
celu jeden z członków ofwiera koperty, każdą z o- 
sobna, wyjmuje z niej kartę do głosowania i po 
obejrzeniu jej podaje  przewodniczacemu, który 
odczytuje g!ośno treść karty, poczem okazawszy 
ją mężom zaufania, oddaje ją wraz z kopertą in- 
nemu członkowi komisji do 'sprawdzenia i prze- 
chowania aż do ukończenia obliczenie. © Podczas 
odczytywania treści karty przez przewodniczącego, 
która normalnie zawierać będzie numer listy kan- 
dydatów, dwaj członkowie komisji czynią jedno= 
cześnie odpowiednie zapiski na kartach oblicze- 
niowych, dostarczonych przez ministerjum spraw 
wewnętrznych. Sposób dokonywania tych zapis. 
ków jest wydrukowany i obrazowo przedstawiony 
| w uwadze na każdej karcie obliczeniowej, 


Zwrócić uwagę należy, że na kartkach oblicze- 
niowych zapisywać należy tylko głosy tważne. 

Jakie karty do głosowania mają być uważane 
za nieważne, wymienia wyczerpująca art. 83 ord. 
wyb, sejm, Gen kom. wyb. stwierdza, że aczkol- 
| wiek w myśl punktu 3 art. 83 unieważnione mają 
eru 
listy kandydatów (wyrażonego cyfrą lub słowami) 
inne dopiski to jednakże takie znaki. jak kropka, 
kleks, niedokładności druku, o ile tylko niema wąt. 
pliwości co do samego numeru, nie mogą być po- 
wodem do unieważnienia karty. Rzecz prosta, że 
i gatunek papieru nie może być powodem unie. 
ważnienia głosu; obowiązuje bowiem tylko biały 
kolor papieru, przyczem odcienie nie grają również 
roli. Nie jest również wadą, jeżeli numer prze- 
świeca na drugą stronę karty. 

Po wyżej podanych czynnościach i po dokład. 
nem, ustalonem w okólniku, sprawdzeniu otrzyma- 
nych liczb, oraz po zapakowaniu kart do gloso- 
wania — komisja sporządza protokuł, przez wy- 
pełnienie rubryk odpowiedniego formularza „pro- 
tokułu głosowania". Do protokułu komisja dołą- 
cza dokumenty, jak karty obliczenia, karty do 
głosowania i in. 


ŁAJDACKI PODSTĘP. . 

„Wyzwolenie” pisze, że „ktoś“ gl- 
nie wydrukował kartki z Nr. 3 (lista „Wy- 
zwołenia”) na pèpierze kolorowym, oraz na 
białym z portretem Piłsudskiego. 

Jest to nikczemny podstęp, kartki bo- 
wiem kolorowe lub też z jakimkolwiek do- 
datkiem poza Nr. listy — są nieważne. 


ao rr 


Zwracamy iwaśę na to łajdactwo, bo 
wrogowie P. P. S. mogą i nasze kartki łał 
szować i wprowadzać wyborców w błąd! 


ODKRYCIE „DWUGROSZÓWEK”". 


„Dwugroszówki" wykryły, że między P.P.S, 
a Piastowcami stanął.. sojusz wyborczy, Albo- 
wiem „organ socjalistyczny”, lubelski „Dzień Pol- 
ski” drukuje wezwanie do czytelników, by głoso- 
wali „na 1 lub 2", „Trudno oczywiście przypusz- 
czać, aby redaktor „Dnia” socjalistycznego, bez 
odpowiedniego upoważnienia z centrali P, P, S, re- 
klamował w ten sposób obojętne mu stronnictwo”. 

Dla człowieka przy zdrowych zmysłach samo 
wezwanie „głosujcie na 1 lub 2" powinnoby wystar- 
czać do zrozumienia, że „Dzień Polski“ nie jest 
organem socjalistycznym. Jakoż oczywiście „Dzień 
Polski" jest organem prywatnym, wydawanym 
przez grono inteligencji postępowej, o różnem za- 
barwieniu partyjnem. Pisują tam nasi towarzysze 
{partja nasza w Lublinie nie ma własnego organu), 
pisują i ludowcy. Ani partja nie daje żadnych 
„ipoważnień” temu pismu, ani też ono od 'partji nie 
jest zależne. 

HANDLOWCY - ŻYDZI 


Na nadzwyczajnem zebraniu warszawskiego 
Stowarzyszenia pracowników handlowych . Żydów 
158-iu członków oświadczyło się za listą „Bundu”, 
115-u za komunistami, 


Nasze wiece. |. 


MILANÓWEK, W endeckiej tej dzitrze za- 
wrzało, jakby ktoś wsadził kij w mrowisko, na 
wiadomość, że w niedzielę, dn. 15-go b. m. odbę- 
dzie się wiec socjalistyczny, Różne „chjeniątka” 
zrywały i zeskrobywały zawiadomienia o wiecu, 
aby się tylko o nim „głupi ludek" nie dowiedział. 
Ksiądz miejscowy połowę kazania poświęcił spra- 
wom wyborczym, a chociaż wyraźnie nie wzywał 
do głosowania na ósemkę, kazał za to wybierać 
„dobrych chrześcijan” i pójść na „odczyt” jakiegoś 
amerykańskiego księdza, czyli na wyborcze zebra- 
nie ch-je-ny. 

Po skończonem nabożeństwie rozpoczął się 
wiec socjalistyczny, Chjeniści zaczęli wyć i po- 
sypały się na mównicę jabłka i inne przedmioty. 
Ryk i świst zwabiły tylko więcej ludzi, tak że licz- 
ba słuchaczy podwoiła się, Referent, tow, Domo- 
sławski, dzięki swemu ciekawemu referatowi, zdo- 
był wkrótce serca słuchaczy, tak że nastrój zmie- 
nił się zupełnie, Po przemówieniu tow. Zychowi- 
cza mówili (naturalnie, jako bezpartyjni) dwaj 
chjeniści, ględząc piate przez dziesiąte. Dał im 
odprawę tow. Libkind. Chcąc ratować sytuację, 
wystąpił jakiś młodociany endek w czapce studen- 
ckiej, ale gdy zaczął od okrzyków: precz z rodziną, 
precz z religią, zrzucono ko ze stołu. 

Po przemówieniach ob, Wróblewskiego, przed- 
stawiciela inteligencji pracującej i końcowym re- 
feracie tow. Domosławskiego, przyjęto ogromną 
większością głosów rezolucję, stwierdzającą, że ze- 
brani w dniu 5-tym i 12-tym listopada oddadzą swe 
głosy na listę Nr, 2, 


REMBERTÓW. Nie mają tu chadecy powo- 
dzenia, Już czwarty raz zwołują wiec wyborczy 
pod fabryką „Pocisk”, a nikt powaźniej myślący 
nie chce ich naprawdę słuchać. 
wiecu mieli 3 naiwnych, na drugim 32, na trzecim 
8. a na ostatnim wobec tego, że kilkudziesięciu 
członków klasowego związku poszło dla przyjrze- 
nia się głupim minom mówców bez słuchaczy, to 
razem z kilkunastoma sprowadzonymi policjanta- 
mi, z plejadą Opęchowskich i innych młokosów, 
oraz bojówką, było na wiecu ogółem 132 osób, a w 
fabryce pracuje około 600. Cyfry mówią same za 
siebie. 

Gdy jeden z delegatów „ch-je-ny” plótł baj- 
dy. a klasowcy przypominali mu walkę „ch-je-ny* 
z 8-godzinnym dniem pracy, z państwem, z ochro- 
na lokatorów i inne kwiatki chjeńskich zasług, 
młokos z teką rzucał się jak opętany, zwracając 
się do robotników, jak do uczniaków, Uspokoiło 
go spokojne oświadczenie, że ludzie tego, co on 
pokroju, nie powinni przewodniczyć na wiecach. 

Tak zwany przez ogół fabryczny: „ojciec pre» 
zes” biegał od policjanta do /bojowca i podjudzał 
do zaczęcia bójki wiecowej, 

Po gwizdku fabrycznym zostało 
chadeków wraz z mówcami, i 

Odbył się tu już jaden wiec klasowców, ale z 
powodu przedłużenia wypłaty było tylko 280 osób; 
drugi wiec odbędzie się wkrótce. 


ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE, Dn. 8 b, m. w 
sali Domu Ludowego w Zawierciu, zapowiedziany 
był wiec mieszczan, równocześnie na placu miał 
się odbyć i wiec P. P. S. z udziałem tow, posła 
Arciszewskiego. 

Jeszcze przed rozpoczęciem naszego zgroma- 
dzenia robotnicy apanowali całkowicie wiec miesz- 
czan, którego organizatorowie uciekli na strych. 
Wybrano nasze prezydjum i zaproszony tow. po- 
seł Arciszewski rozpoczął wiec P. P. S, Po prze- 
mówieniach tow. Arciszewskiego i Bociana, olbrzy- 
mią większością głoców przyjęta została rezolu- 
cja, wyrażająca poparcie liście Nr. 2. Przeciwko 
głosowało jedynie kilkunastu komunistów, 

Następnej niedzieli w tejże samej sali zwoła- 
li wiec „chjeniści”, nauczeni jednak smutnem do- 
świadczeniem mieszczan, wpuszczali wiecowników 
tylko za osobnemi zaproszeniami. Robotnicy miej- 
scowi, którzy chcieli dostać się na wiec, napotkali 
na opór policji, która, na prośbę organizatorów 
wiecu broniła wejścia. 

W tym czasie nadjechał z Dąbrowy tow. Ma- 
słoński, Nie mogąc dostać się na zgromadzenie 
„chjenistów”, urządził wiec dla zebranych przed 
Domem Ludowym robotników. Pierwszy przema- 
wiał tow. Berger, następnie tow, Masłoński. Roz- 
entuzjazmowani słuchacze wśród okrzyków na 
cześć P. P. S. i mówcy, podnieśli tow. Masłońskie- 
go na barkach i tryumfalnie obnosili po placu. 


kilkunastu 


Na pierwszym 


i o e 
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Rezolucja nasza została jednomyślnie 
przez trzy tysiące zgromadzonych, 

Równocześnie odbywały się 4 wiece, 
zowane przez nasz O. K. R., a mianowicie: W 
sieniu, Strzyżowicach, Zagórzu i Ciągowicach. H 
pierwszym przemawiał tow. poseł Arciszewski * 
ko oponenci wystąpili: jakiś nikomu nieznany 3 
dzieniec, nauczyciel miejscowy. į pisarz gm 
Żaden z nich jednak nie zajął zdecydowanego 
nowiska, na zapytanie naszych towarzyszy w Wi 
miu jakiej partji przemawiają odpowiedzieć © 
chcieli Jak się okazało po wiecu, miejscowi 
robnicy boją się wystąpić przeciwko panu PR 
rzowi, ponieważ ten tyranizuje ich przy załatw” 
niu spraw urzędowych w gminie, 

W Strzyżewicach do 700 zebranych 
wiali tow. Bocian i Żętowski. Rezolucja, wya 
jąca całkowite poparcie P, P, S. i liście Nr. 2 7 
stała przyjęta jednogłośnie, 

W Zagórzu przemawiali, jako referenci, 
rzysze Bruner i Stańczyk. Jako oponenci b 
powali: przedstawiciel „ch-je-ny" i dwaj kom” 
ści. Mówca z „ch-je-ny" przerażony nieprzychł” 
nemi okrzykami zebranych zeskoczył z trybun 
znikł w tłumie, W przemówieniach komumst 
nie można było znaleźć absolutnie żadnej tre% 
oprócz kłamliwych oszczerstw na P. P, S. Z % 
munistami rozprawili się świetnie tow. tow.: Kow 
ski i Stańczyk, Rezolucję naszą przyjęto ob% 
mią większością głosów k 
W Ciagowicach wiec. nasz zgromadził p 
tysiąc słuchaczôw. Przemawiali tow tow.: Bi 
nik i Biliński, Zapisał się do głosu jeden z m 
scowych obszarników, ale widząc entuzjazm, z 
kim zebrani słuchali naszych mówców, zrzekł * 
głosu. Rezolucję naszą przyjęto jednomyślnie. 
Tejże niedzieli w Wojtkowicach Komorne 247% 
łany został wiec „Ch-je-ny”. Do zebfanych p 
mawiało 4 agitatorów, Po nich zabrał głos t 
Bocian, chłoszcząc niemiłosiernie słuśusów kami 
tału. Przemówienie tow. Bociana przyjęte zost” 
entuzjastycznie, a wiec zakończony został gro% 
kim, z wszystkich piersi dobytym okrzykiem 
cześć P, P. S. F 
17 b. m. odbyły się dwa wiece na Pog’ 
pierwszy w Hucie Katarzyny, gdzie przemaw”, 
tow. poseł Arciszewski, drugi w fabryce Fitzner? 
Gampnera, gdzie przemawiali tow. tow.: poseł AR 
ciszewski i Bruner, Na obu wiecach jednogłoś” 
przyjęto rezolucje, wyrażające całkowite popa” 
P., P. S. i liście Nr, 2. 


BIAŁYSTOK, Dn. 15 b. m. odbył się tu 
przedwyborczy, zwołany przez miejscowy Komiti 
P. P. S. Mimo, iż wieć nie był wcale ogłoszofi?* 
zebrały się tysiączne tłumy, co jest najlepszym 0% 
wadem, że zainteresowanie się wiecem wzrosło. t 
wiecu przemawiali tow. tow.: Trzebiński, poseł ** | 
dlarz, Holzer i Domański. p 
Po każdem przemówieniu zrywáła się 
oklasków, 


42 | 


r ”ę 


Pod bokiem odbywał się wiec „Ch-je-ny”, * 
którym ksiądz zażądał przysięgi, że zgromadzć” 
będą na nich głosować. „Ch-je-na"  białostoć 
urządza się sprytnie: mówcy przemawiają z D% 
konu I-go piętra, tak że żaden oponent nie mo^ 
tam uzyskać głosu z tej racji, że wogóle nie 
ściliby go na górę, s i 
Również N. P. R.-owcy (u nas nazywają * 3! 
„Blokiem Pracy”) próbowali urządzić swój A 
koło wiecu P. P. S.; i.. też pod balkonem I-go PR 
tra. Wyszedł nawet z fantazją mówca, dr. osti 
męcki, lecz gdy zobaczył na dole garstkę stuc™m 
czy, dosłownie dwudziestu; mina mu zrzedła i ©, 
nal się. „Blok Pracy” urządził następnie poct% 
demonstracyjny z transparentami, lecz szli ty”: 
niosący tablice, a było ich 7 i pos. Helich, | 
Po skończonym wiecu socjalistycznym, słuch” 
cze poszli do teatru na wiec kolejarzy, 
przez N, P. R. — przemawiało 5 mówców, bez p 
szkód, lecz gdy głosu zażądali tow. tow. pos. P“ 
dlarz, Domański i Holzer, przewodniczący pos. "i 
lich, (który zwykle przewodniczy, gdyż nie poti 
nic powiedzieć) udzielił głosu tylko pos. Pudlarf 
wi, który odpierając potwarze rzucane na P. P. * 
napiętnował politykę N. P. R. tak, jak na to za 3 
żyli, nieliczna garść N, P. R.-owców krzykami, - 
ordynarny sposób, prowokowali mówcę, co tak 7 
burzyło sympatyków P. P. S. i ludzi postronny** 
że nie pozwolili enpeerowcom dokończyć | 
Pos, Helich, nie cieszący się wogóle żadnem zat“ 
niem, nie umiejąc uspokoić zebranych, zażądał J 
terwencji policji, w odpowiedzi zebrani przy 69% 
wie „Czerwonego Sztandaru” opuścili wiec, pó, 
stawiając na” sali 50-ciu skonsternowanych N. z 
R-owców. Wiec był ponoć dla kolejarzy, 
kolejarzowi głosu nie udzielono, choć się tego de 
magat. £i 
Zaznaczyć wypada, że w naszym powiecie e 
chodzi akcja wyborcza bez ekscesów, co w po 
mierze przypisać można stanowisku policji í A 
mendanta p. Kamali. wd 


* KIJOWIEC (pow. Bialski), Dnia 10 j 
r. b. odbył się tu wiec przedwyborczy P. P. Sa “i 
który przybyło z górą 500 osób, miejscowych i a 
kolicźnych włościan. Przemawiali tow. tows KO% 
Grelecki i Balczerowski Rezolucję P, P, S. P dl 
jęto jednogłośnie, oświadczając, że wszyscy $ 
darnie głosować będą ma listę P, P. S, Po okm f 
kach, wzniesionych na cześć P, P, S, i ludu pra ; 
jącego, wiec zakończono. i 


TERESPOL (pow. Bialski). Dnia 24 Z 
śmia r. b, staraniem miejscowych t "ir 
stał zwołany wiec przedwyborczy P. P, S. na gó 
ry przybyło z górą 2000 osób. Przemawiali a 
tow.: Grelecki, Koch i Moczulski, W dniu > U 
przybył również na wiec kandydat „ch-je-ny e. 
Szturm, czech, który, zabrawszy głow, zaczął £ 
wić kiepską polszczyzną. Wywołało to oburz” 
zebranych, którzy nie pozwolili mu dalej mów. 
posyłając go do szkoły, aby się lepiej nauczył gi 
skiego języka, £ 
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Alaski wienia naszych towarzyszy były gorące 

Mać na ane, Wszyscy ślubowali solidarnie głoso- 
listę P, P. S. 


GÓRKI (pow. Konstantynowski), Dnia 1 bm. 
R się tu pierwszy wiec przedwyborczy P. P. S. 


wieją ulewnego deszczu, liczba słuchaczy była 
isty Przybył także poseł- Kowalczuk (P.S.L. 


| 


"poż bojówką i nie czekając na otwarcie przez 
Posła 7 pierwszy zabrał głos. Przemówienie p. 
7 było jednem pasmem kłamstw i napaści, skie- | 


Miromadaa og adresem P, P, S„ na co większość 
Chwila mych reagowała, przerywając mu co 
dy ję krzykami; precz pachołku pański, Dojli- 

d. ostatecznie nie pozwolono mu dokoń- 
Przemówienia. Kiedy zabrał głos tow. Gre- 
keuh” poseł, obawiając się, że może być z nim 
| 9, zaczął nawoływać zebranych, aby socjali- 
I słuchali i rozeszli się wszyscy. Nawoły- 
ú} 


P. posła nie odniosły skutku, a jeszcze je- 
oj pożegnano okrzykami: precz i hańba 
| Rsowi panów, 


spokoju wysłuchano przemówienia tow. 
dp kiego í po wzniesieniu okrzyków ma cześć 
l S S. i ludu pracującego, oraz przyrzeczeniu, że 
r N „solidarnie głosy swe oddadzą na listę P. 


m wiec zakończono, 


4 JANÓW PODLASKI. Dnia 8 b, m. odbył się 
ę i szy wielki wiec przedwyborczy P, P. S„ na 
M bardzo licznie zgromadzili się okoliczni 
tki, ie, Przemawiali tow. tow.: Koch i Meczui- 
tebra, przemówienia ich zyskały ogólny poklask 
ka E Wiec zakończono przy okrzykach na 
ty p - P. S., po solennem przyrzeczeniu, że wszy- 
TĘ $łosować będą na P) P. S. 
tap (ONSTANTYNÓW PODL. Dnia 15 b. m. zo- 
zwołany tu pierwszy wielki wiec P. P, S. na 
4, 7 Przybyło z górą 3000 osób. Przemawiali 
a” Koch , Gruszecki i Andrusiak, Prze” 
i ia naszych towarzyszy przerywano huczne- 
tej laskami i okrzykami na cześć P, P. S. Po 
4 waleniu socjalistycznej rezolucji, zgromadzeni 
jeja dzy jeszcze naszym towarzyszom, że ani 
lą £o Głosu nie oddadzą na inne listy, tylko so- 
mie poprą listę P. P. S. 
n WŁODAWA. Dnia 15 b. m. odbył się tu 
któzy zy wielki wiec przedwyborczy P. P, S, na 


przybyło z górą 4000 osób. Przemawiali 
"aj tow.: Grelecki i Niewiadomski, Na wstępie 
S emówienia tow. Greleckiego, dwaj „chjeniści” 
| rę się awanturować, jeden z nich to miejsco- 
m obywatel - paskarz, drugi — student uniwer- 
Metu warszawskiego. 
a, gromadzani, widząc zachowanie się tych pa- 
A Br zajęli bardzo groźną postawę i tylko dzięki 
bolą. omności maszych towarzyszy, skończyło się 
klem poturbowarniem obu ów. 
żę p. tym czasie zjawił się poseł Błyskosz (PS. 
last) na balkonie obok stojącego domu i w spo- 
p Prewokacyjny zaczął przemawiać, wskazując 
a Stronę naszych towarzyszy. Zgromadzeni, wi- 
"AC jawną prowokację p. posła, rzucili się do 
i domu, z którego przemawiał i posła piastow- 
Spotkałby pewno ten sam los, co i jego poprze- 
ów „chjenistów”, gdyby nie to, że drzwi silnie 


; 


4 f aiowano. P, Błyskosz schował się wgłąb po- 
Ń Tow. Grelechi wytężył całą energję i zdołał 
pens wzburzone masy, poczem, aby uniknąć 
zych awantur, wezwał zgromadzonych na ry- 
R Tu po 2-godzinnem przemówieniu, przyję- 
JA entuzjastycznie przez zebranych rozległy się 
i yki na cześć P. P. S. i Naczelnika Państwa. 
Po wiecu wszyscy tłumnie rzucili się „do sto- 
po „dwójki”. Rozdano przeszło 5000 numer- 


2 W końcu zaznaczyć należy, że zachowanie się 
lejscowego ks. prob. Ant, Mioduszewskieśo, pod- 
Rz procesji było także prowokacją. Księżulek, 
"aj z procesją zobaczył, że ma ulicy stoi garść lu- 
i, którzy czytają odezwy P, P. S., porzucił więc 
Ocesję na cmentarzu i biorąc kij do ręki, wybiegł 
4 ulicę naganiać „katolików do kościoła”, woła- 
6: „Żydzi, żydzi, precz stąd, a katolicy do ko- 
„doła”, lecz tu zebrana młodzież i świadomi oby- 
"atele dali księżulkowi należytą odprawę. 


4 a 
Mały feljeton. 
i NIEMA JUż OBSZARNIKÓW! 
_  Niesłuszne jest zdanie, że „Chjena” 
Zwalcza reforme rolną. 
Przeciwnie: „Chjena” nie tylko refor- 

My rolnej nie zwalcza, ale nawet już ją 
Przeprowadziła. 
~ —7 Mianowicie: usunęła ze świata klasę 
F łaścicieli ziemskich, czyli obszatników. 
Przejrzyjcie listy kandydatów „Chje- 
NY”: nie znajdziecie ani jednego obszarni- 
Ša, Nawet po „ziemianinie” nie pozostało 
Sladu, „Chjena* gruntownie wytępiła tę 
warstwę społeczną. Pozostali tylko „rolni- 
ty", Różnice klasowe na wsi zniesiono jed- 

em pociągnięciem pióra. Stała się — rzec 
Można — Rewolucja. Właściciela kilkuset 
Włók nie odróżni sie już więcej od 3-morgo- 
(ego włościanina. Wszyscy są „rolnikami“. 
- Gilotyna „Chjeny” zrównała wszystkich. 
Ćoprawda, reforma rolna, dokonana 
 brzez „Chjenę”, jest nieco jednostronna. 
_Śnikli obszarnicy, właściciele ziemscy, zie- 
_ Mianie — zatrzymali jednak swoje majątki 
Ziemskie. Reforma rolna polega tu na tem, 
že wyborca ż ludu ma o tych majatkach 
łapomnieć i widzieć tylko brata-rolnika. 
| Jest to bardzo dowcipny sposób roz- 
Wiązywania kwestji społecznych.  Jakżeż 
u walczyć z obszarnikami. kiedy ich nie- 
Ma? Niema — i kwita. „Chjena” ich wyte- 
Bila, Są tylko rolnicy. 
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weksel. Biedakowi temu poprzednio odmó- 
wiono przewłaszczenia, t. j. zśddy Urzędu 
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= Ja też jestem robotnikiem — mó- 
wił serdecznie kat do robotnika przed po- 
wieszeniem. 
Novus. 
Ay rg ady PAJO CE ECA gl RONA EAO 


leszcze jedna 
organizacja faszystowska 


W piątkowym numerze  „Robotnika” 
podaliśmy regulamin tajnej bojówki endec- 
kiej, kryjącej się pod nazwą: Polska Orga- 
nizacja Obrony Kraju“. Obecnie otrzymu- 
jemy z Poznańskiego informacje o pokrew- 
nej organizacji faszystowskiej, mianowicie 
o „Stowarzyszeniu Porządku Publicznego”. 


Ustawę tego stowarzyszenia, drukowaną 
w drukarni „Gadet Powszechnej“, rozda- 
wano na zebr w Mogilnie (Sala Kato- 
licka), zwołanem przez obszarników. We 
die tego statutu, Stowarzyszenie P. P. ma 
objąć całą Polskę i w tym celu ma wejść w 
ścisłe stosunki organizacyjne ze wszystkie- 
mi stowarzyszeniami, mającemi te same ce- 
le (art. 3). 

Władze naczelne S. P. P. mają siedzi- 
bę w Poznaniu aż do czasu rozszerzenia 
organizacji w innych dzielnicach, Celem i 
Stowarzyszenia według statutu jest: „wy , 
robienie į podniesienie ducha obywatelskie- | 
go w społeczeństwie”, „wzbudzenie posza- 
nowania dla praw i instytucji państwo- 
wych”, „wyrobienie stałej i ochotniczej go- | 


- Panamą w Urzędzie 0 


Skarb poszkodowany na 


Pos. Wasilewski ogłosił w „Gazecie 
Grudziądzkiej” dane o olbrzymich naduży- 
ciach w Poznańskim Urzędzie osadniczym, 
który do niedawna był głównem gniazdem 
endeków i chadeków. Urząd osadniczy pow- 
stał po przejęciu przez państwo polskie 
pruskiej komisji kolonizacyjnej. Korfanto- ` 
wa Naczelna Rada Ludowa postawiła na 
czele urzędu dr. Karasiewicza, znanego na 
gruncie poznańskim endeka. Urzędowi o- 
sadniczemu nadano wielkie prawa w udzie- 
laniu przewłaszczenia, bez którego w Wiel- 
kopolsce nie można prawnie objąć w posia- 
danig nowonabytego majątku ziemskiego. 
Urząd osadniczy niedawno zlikwidowano i 
oddano Głównemu Urzędowi Ziemskiemu. 
Ale podczas działalności „chjenisty” Kara- 
siewicza wpłynęło 10.000 (dziesięć tysięcy) 
skarg na sprzedajną i rabunkkową gospodar- 
kę tego urzędu. Zarządzone śledztwo dało 
wyniki przerażające. 

Badani świadkowie zeznali 


pisemnie, 
że za udzielenie t, zw. przewłaszczenia 'da- 
wali łapówki urzędnikom Urzędu Osadni- 
czego. Świadkowie są wymienieni po imie- 
niu i nazwisku z iem miejsca zamiesz- 
kania i wszelkich okoliczności. Łapówki 
były rozmaite. Niektórzy pupile endeckiej 
Rady Ludowej zadowalniałi się parą kur- 
cząt, lub słoniną, mendlem jaj, 
masłem, z dodatkiem paru tysięcy marek. 
Inni żądali gotówki wahajaącej się miedzy 
10.000 a dwoma milionami marek. Jedne- 


szynką i 


mu z nich kazał taki urzędnik podpisać 


csadnicześo na przeniesienie własności. 
Gdy weksel podpisał, zniesiono poprzed- 
nią decyzję i przewłaszczenie otrzymał. 
rzędnicy p. d-ra . Karasiewicza szli 
tylko za przykładem swego zwierzchnika. 
Dr. Karasiewicz, jak stwierdza pós. Wasi- 
lewski na podstawie posiadanych dokimen- 
tów, sprzedał majątek Włoszczanowo 
re akcvinei „Siew”, w której był prezesem 
Kady Nadzorczej. Sprzedaż odbyła się 
tak, że za hektar gruntu wraz z inwenta- 
rzem żywym i martwvm,zabłaciła spółka 
d-ra Karasiewirza no 3.000 marek, czyli po 
750 marek polskich za morge! Na to wpła- 
ciła snółka Siew” do tei vory 200.000 mk. 
swojemi akcjami (!) i 700.000 marek go- 
tówka. i 
Inna spółka akcvjna, „Płótno”, kupiła 


Wywóz 

Jeszcze się głód cukrowy nie skończył, 

a już cukrownicy gotują się do wywiezie- 
nia 80.000 ton cukru, pochodzącego z no- 
wej kampanji; to znaczy mniej więcej 


obliczanej optymistycznie na 

Panowie cukrownicy $piesza się, aby 
ogłodzić kraj — zapewne w imię „patrjo- 
tyzmu'”. Jakżeżby inaczej? Przecież wśród 
nich widnieją tacy wypróbowani patrjoci, 


kandydackie. Widzimy wśród 
kowskiego, Zaglenicznego, — Broniewski 
zmarł, nie doczekawszy się wyboru, a i p. 
Szebeko jest zainteresowany w kilku cu- 
krowniach. Dzielnie im sekundują pp. Na- 
tansonówie, odórywający w tym wypadku. 
tę samą role, co Polakiewicze, Szereszewscy, 
Bergery w przemyśle tytoniowym. Więc 
chcą oni wywieźć cukier natychmiast, bo 
teraz jakoby mogą otrzymać w Anglji wy- 

| r 
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Nadużycia endeków»urzędników, — Łapownictwo. — Korupcja. — 
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czwartej części przewidywanej produkcji, | dzie w górę, 
330.000 ton! | wi cukrowników. 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 22 października 1922 r. Kada a 


towości dla służby narodowej” — wresz- 
cie energiczne przeciwsfawienie się zbio- 
rowe i jednostkowe wsźelkim próbom sze- 
rzenia zamętu przez czynniki wywrotowe 
a zwłaszcza ich agitacji i t. d. 

Według wykładu na zebraniu w Mo- 
gilnie, S. P. P. ma na celu działalność bo- 
jową, przeciwdziałanie strajkom rolnym i 
wiecom. Do organizacji tej mają być wcią- 
śnięci zdemobilizowani oficerowie, którzy 
nawiążą kontakt z wojskiem. 

Na czele organizacji stoi Zarząd Głów- 
ny z 6 osób złożony a wybrany na Walnem 
Zgromadzeniu. Komendant, który jest 
czionkiem Zarządu Głównego, stoi na cze- 
le organizacji bojowej. Komendantowi 
Głównemu podległe są komendy woje- 
wódzkie, tym zaś powiatowe w miastach 
powiatowych, obwodowe po wsiach. Naj- 
mniejszą jednostką jest grupa z 30 osób, 
na czele której stoi oficer. Do organizacji 
przyjmuje się mężczyzn od lat 16. 

W Mogilnie obszarnicy, zgromadzeni 

na zebraniu ofiarowali po 15.000 mk. mie- 
sięcznej składki. 
I robi się to jawnie, A władze na to 
nie. "Władze zabiorą sie do roboty wtedy, 
kiedy? będzie za późno, kiedy rozbestwione 
endectwo na tyle się zorganizuje, że wy- 
woła wojnę domową. 

Cóż na to p.p. ministrowie spraw we- 
wnętrznych i wojskowych? 


adnięzym w Poznani. 


ośm miljardów marek 


dzięki dr. Karasiewiczowi majątek Chmiel- 
niki obszaru 72.000 hektarów z górą za 
1.580.200 marek polskich, w dn. 1 kwietnia 
1922 r. Dr. Karasiewicz kazał tylko przero- 
bić datę „1922“ na „1921”, aby cena wyda- 
ła się wyższą w stosunku do marki pol- 
skiej. Dokonał tego sekretarz Zielniewicz. 
Dr. Karasiewicz należał również do spółki 
„Płótno” i wydał okólnik, abv każdy na- 
bywca osady państwowej w Poznańskiem 
zobowiazał się nabyć co najmniej jedną 
akcje „Płótna”. 

Ponadto dr. Karasiewicz już jako pre- 
zes Urzędu Ziemskiego. założył sobie w 
Tucholi soółkę osadniczą, do zarządu któ- 
rej wszedł jego zięć dr. Pries i tej spółce 
przyznał na własność grunta państwowe 
cbhszaru 34 i trzy czwarte. morga, 

Wobec tych faktów drobiazgiem jest 

już tylko że dr. Karasiewicz zajmuje 16 
umeblowanych pokoi w gmachu Urzędu 
osadnicześo i wyznaczył sobie za nie czynsz 
2:000 marek rocznie.. 
Straszna ta gospodarka została wykry- 
ta przez specjalną podkomisję seimową, 
btóra badała te endecką panamę. Wedłuś 
opinii jednego z członków tej podkomisji 
straty państwa wynoszą oŚm miljardów 
marek. 

BANKI A „CHJENA”. 
„Prawda” poznańska podaje, że d. 23 
września na posiedzeniu Rady Nadzorczej 
Banku Spółek Zarobkowych (Bank ks. A- 
damskiego), przyjęto wniosek dyrektora p. 
Englicha, ofiarowujący „Chjenie” na cele 
wyborcze 20 miljonów mk. 

„Prawda“ przy tej sposobności przypo- 
mina, że cała prasa „chjeńska" w Poznań- 
skiem i na Pomorzu jest utrzymywana 
przez Bank Związku, że ks. Adamski gaze- 
ty swe wykupił przy pomocy kapitału tego 
Banku. 

Wreszcie „Prawda” wytyka, że Bank 
Związku pozbawił Skarb Państwa setek mil- 
jonów, kupując od dawnego Ostbanku 
śmach przy Placu Wolności, który to gmach 
podlegał likwidacji przymusowej na mocy 
traktatu wersalskiego. Gmach ten powinno 
było otrzymać Państwo Polskie, tymczasem 
Bank bezprawnie nabył go dla siebie za 27 
miljonów mk. (dziś gmach ma miljardową 
wartość). 


cukru. 


sokie ceny, które później spadną, gdy się 
rozpocznie kampanja cukrownicza na Ku- 
kie, Państwo dostanie rzekomo dużo walu- 
ty wysokowartościowej, marka polska pój- 
wszystko dzięki patrjotyzmo- 


= 


Jak powszechnie wiadomo, co zresztą 
zostało już stwierdzone ze strony urzędo- 
wej, w większości wypadku eksport zupeł- 
nie się nie przyczyniła do polepszenia walu: 


żę aż „Chjena” przyjęła ich na swe listy | ty polskiej. Panowie eksporterzy w wielu 
nich Fuda- | wypadkach zostawiają uzyskane za wywie- 


zione towary — franki, dolary czy też fun- 
ty w zagranicznych bankach, a kraj za to- 
wary zagraniczne musi płacić ciąślegw mar- 
kach polskich i to płacić coraz drożej, gdyż 
im wiekszą ilość marek wywozimy zaśra- 
nice dla wymienienia ich na obcą walwtę, 
którą płacimy za importowane produkty, 
tem bardziej spadają one w wartości. 
Jeżeli jeszcze wywozi przemysł włó- 


knisty, to mamy do pewnego stopnia; gwa- 
rancję, że uzyskane w ten sposób dewi 
zostaną zużyte na zapłacenie zagraniczny: 
surowców. 

Przemysł cukrowniczy opiera się j 
dnak wyłącznie na surowca krajowych 
Buraki cukrowe, kwas siarkowy, wapn 
węgiel, chlorek, wszystko to wyrabia się 
dostatecznej ilości w granicach Rzeczypo- 
spolitej. Panowie cukrownicy nie muszą 
więc dokonywać wypłat zaśranicą i e 
kojnie mogą zostawić swe olbrzymie = 
ski w bankach angielskich, ancuskólić 
i t p, oczywiście z wyjątkiem pewnej czę- 
ści, którą muszą pokryć koszty produkcji 

Tem też należy objaśnić ten ped gwał 
towny do wywiezienia cukru natychmiast. 
Tu nie idzie tyle o osiagnięcie wysokich 
cen zagranicą przed przybyciem cukru z 
Kuby, ałe o możność paskowania. Gdy 
cukru nie wywieziono natychmiast, 
noby rzucić go na rynek wewnętrzny, a 
uzyskać gotówkę. Natomiast maleńki 
mek zysków eksportowych pozwoli 
mysłowcom opędzić koszty produkcji 
przetrzymywać cukier, aby go powoli zb 
wać po cenach paskarskich. 

Tak to wygląda w rzeczywistości pā= 
trjotyczny zapał Natansonów i Zaglenicz- 
nych zaopatrzenia państwa w obcą wa 

Produkcja cukru według optymis 
nych obliczeń ma wynieść w bieżącej kı 
panji 330 tys. ton. Przypuśćmy na chwile, 
że cyfry te nie są przesadzone. Przy 28 

'miljonowej ludności Polski wypada więc 
11,77 kg. na głowę. Przed wojną konsum- 
cja cukru w Królestwie Polskiem wynosi 
11,46 ks. na głowę. Była ona i bard 
niską, gdyż we Francji wypadało na głov 
2191 kg, w Belgji 15.08, w Anglji 42,4 
a w Danji nawet 45,71 kg. 7 

Widzimy więc, że przewidywana pro 
dukcja w najlepszym nawet razie rów 
jest konsumcji przedwojennej, czyli że 
normalnych warunkach Polska ma 
akurat tylko na pokrycie własnych porz: 
a o eksporcie nie może bvć mowy. „ad 

Innego zdania są jednak sfery prz 
mysłowe. Według nich, Polska konsumov 
ła w ostatnim roku tylko 4 kg. na glowe 
więc bardzo szczodre, bo praśną po 
wić w tym roku aż 5 kg. na osobę na sp 
cie wewnętrzne. i 

Spadek konsumcji z 11,46 kg. ma 
dowodzi w pierwszym rzędzie strasz 
zubożenia szerokich warstw ludności 
skiej, bo chłopstwo bardzo mało cukru 
wało, a więc robotników i inteligenc i 
cujacej. Ci, co sardłwia o olbrzymi 
robkach robotników, niech się dobrze 
tem zastanowią. Dowodzi to jednak i 
goś innego. 

Przeżywaliśmy w roku ubiegłym (mar 
na myśli nie rok kalendarzowy, ale od 
panji do kampanji) i przeżywamy w © b 
nej chwili okresy, w których cukru v 
nie można było dostać. Spadek spoż 
tylko w części wywołany został obniże 
siły nabywczej klas pracujących, w c 
zaś poprostu niżmożnością ofr c 
kru, innemi słowy — paskiem. Gdy dz 
cukrownie łaskawie chcą pozostawić na] 
trzeby kraju tylko 5 kg. na głowe, to ja 
oświadczają, że chcą nada! ować i że — 
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w roku przyszłym będziemy 
stosunki, co i w bieżącym. . 

Tak wyglada ta polityka pe 
wywozu, popierana przez Chjenę, a 
i przez całą burżuazję polsko - niemi 
żydowską, 5 

Jeszcze jeden ciekawy szczegół. 
wywóz 80 tys. ton cukru zagranicę wąż 
oczywiście sąr ale z cukrowni poznań 
nie można wywieźć 6 tys. ton do miast 
wodu — braku wagonów!... 

I to się nazywa w Polsce — poł 


gospodarczą! 
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O podwyżkę płac | 
robotników rolnych 


Niebawem rozpoczną się układy 
między zawodowemi organizacjami robot: 
ników rolnych i ziemian w sprawie za var- 
cia umów zbiorowych na rok gospod: 
1922/23. Przy rokowaniach przedstaw 
le robotników zażądać muszą  rewizj 
tychczasowych norm robocizny. 

Obecnie bowiem zarobki 
rolnych nie zaspakajają najelemen 
szych potrzeb robotnika, nie wyst: 
na opędzenie najpilniejszych potrzeb. 
jednocześnie ceny ziemiopł wyś 
wane są niesłychanie. Oto są dwa na 
niejsze źródła olbrzymich dochodów 
szarników: wyzysk konsumenta i ro 
zatrudnionego w gospodarstwie. D 
ziemianie żyją zbytkownie, dlatego b 
nowe, obszerne pałace, dlatego nab 
za miljony marek auta. Nie mają za 
środków na naprawę niskich, sp 
łvch, zgniłych i walących się cz 
dlatego też „biednego” ziemianina : 
na wybudowanie ochrony dla dzieci : 
ników. : 3 RE”: 

Bo oto zobaczmy, jak w spisie 
przedstawiają się obecnie dochody 
nina: przed wojną przy cenie 5 rubli, : 
rzec pszenicy, płacono dorosłej dzi 
nie 20 kop. dziennie, obecnie przy 
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ma robotnica zarabia przeciętnie 400 mk. 

ziennie, czyłi koszty robocizny zmniejszy- 
się w stosunku do wzrostu ceny zboża 
złerokrotnie. Materjały magazynowe, ja- 
o to: żelazo, węgiel i smary w takim sa- 
pm stopniu, jak zboże nie podrożały. Po- 
alki są śmiesznie małe i nie stanowią wła» 
ciwie żadnej pozycji rozchodowej w bu- 
ecie obszarnika, Oczywiście podatek 
chjeński" na wybory obciążył kasę fol- 
rku, no ale tego pod uwagę brać nie 


_ Nadmienić wypada, że obecnie stan 
imwentarza jest dostateczny, odłogi zni- 
.. Skutki dewastacji wojennej zostaly 
zupełnie usunięte. Produkcja rolna jest 
malna. Nienormalne w najwyższym stop- 
u są ceny zboża i wyzysk robotników. 
Š J. Olszewski. 


blizka i zdaleka. 


PRECZ Z PRACĄ DZIECI! 
| Tow., Antonina Szererowa napisała 
ę o pracy dzieci Jest to książka 
uczona. Całą bibljotekę autorka 
ała, zanim ją napisała. Jest to też 
ka wysoce ludzka, z miłością pisana 
sprawy, z wielkiem zrozumieniem kwe- 
1 z sercem macierzyńskiem wypełnio- 
uczuciem. Jest to wreszcie książka po- 
eczna w akcji propagandy naszej i w 
ji agitacyjnej i ej jakże po- 
bna! W innych literaturach są całe ko- 
e podobnej treści książek, rozpraw i 
szur. U nas głucho jest z literaturą po- 
a I czytelnik, który poświęci parę 
tuważnemu czytaniu książeczki 
zyszki Szererowej, aż się zadziwi, ilu 
utorów zajmowało się pracą kobiet i 
, ile ankiet rzędowych i prywatnych 
o tej sprawie poświęconych i ile nik- 
mności zostało popełnionych w stosun- 
dziecka wprzęgniętego od najmłod- 
ch lat do rydwanu tegoczesnego kapi- 
tyczneso Molocha pracy. Molocha! Nie 
zej! W starożytnej Kartaginie ofiaro- 
vano Molochowi dzieci i znajdujemy u 
ytnych pisarzy opisy uroczystości ko- 
ych, w czasie których matki zbliżały 
do rozpalonego do czerwoności po- 
tego żarłocznego bóstwa i w roz- 
paszczę rzucały dzieci swoje, dzieci 
ci, dzieci tyle miesięcy pieszczone w 
rodzone w bólach, chowane z zapat- 
się ostatnich sił — i z nakazu kapła- 
owadzome na śmierć męczeńską ki 
hwale boga, którego tylko krwawe mogą 
| przebłagać ofiary! 
| ` Matki i ojcowie zmuszeni oddawać 
i» dzieci do. pracy, zmuszeni skazywać te 
dzieci na ranne wstawanie, na pracę ponad 
iły — podobni są nieco do starożytnych 
agińczyków, Pamiętam z czasów stu- 
ch nauczyciela ludowego Agahd'a, 
na własną rękę prowadził ankietę w 
miocie pracy dzieci. Niemcy są, jak 
i ajem powszechnego obowiązku 
ego. Dziecko musi chodzić do szkoły 
stego roku życia. Musi o ósmej rano 
z` szkole. Cóż tedy się działo? Oto, 
(o wstawało o 4-ej i w ciągu trzech 
roznosiło pieczywo po domach albo 
Obejść pół ulicy, biegać po piętrach 
iej kamienicy, podstrwać pod drzwi 
„stawiać flaszki z mlekiem, albo 
chleb i bułki do wiszącego przed 
i worka i tak dzień w dzień — 
mek zaczynać! Wracać do domu, myć 
w szkole oglądają uszy!) prędko 
ać ranny posiłek i marsz do szkoły! 
szkole następuje reakcja: dziecko nie 
ięcko tu zasypia, I dziecko 
arjatu nawet w szkole uczyć się nie 
Ono nie może uważać, ono nie może 
tępów. senne i bierne bywało bi- 
awnego systemu pruskiego; bywało 
ane na kary. Ono nie mogło fizycz- 
ani moralnie czynić postępów! I Agahd 
jal pochód krzvżowy w obronie pra- 
dziecka niemieckiego „w życiu”. 
rzed laty na kongresie międzynaro- 
i ochrony pracy w Zurychu znany 
społeczno-konserwatywny, szlachet- 
ara Bismarcka, autor najpierwszej 
ji wyzwolenia klasy robotniczej, Ro- 
Meyer, wywołał olbrzymie wrażenie, 
adając © pracy chłopskich dzieci na 
przy kopaniu kartofli. Kto żyw — po- 
ly, starzy, młodzi, aż do najmłodszych 
wygrzebuje „pyrki” z ziemi. Krzyże 
dziecko, klęczące zbiera kartofle, nie 
tyle dłuóich godzin stać pochylone. 
z bólu. Do domu ledwie się dowlec 
A nazajutrz, pomimo deszczu jesien- 
pomimo przymrozku, zziębnięte, ży- 
; się chiebem czarnym i zimnemi klu- 
ii w garnku, albo pieczonem na prędce 
1-— znowu dzień cały spędzić mu- 
u! Jakże dziecko to rosnąć może, 
syta M M , 
zę i 4 ert Meyer wypo- 
t swoje oskarżenie pod adresem jun- 
pruskich i rządu pruskiego dla jun- 
* 1 przez junkrów istniejącego, były już 
siech i w Niemczech ustawy ochrony 
w Kata ck po ią, wcześniej 
cw Amgciji pracowały dwadzieścia go- 
na dzień w fabryce i tam — koja m 
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40 tys, mk. za korzec 'pszenicy, taż sa- | umierały, a lekarze 


| dzi wątpliwości. 
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ce en 
zytajcie w pierwszym 
nego „Kapitału” Karola Marx'a, czytajcie 
ngelsa klasyczne opracowanie życia i by- 
tu robotników angielskich, czytajcie ankie- 
tę francuską doktora Vilmovin'a (z r. 1840) 
a oczom własnym nie uwierzycie, do jakich 
granic głupoty i łajdactwa posunąć się mo- 
że wyzysk fabrykanta w mieście i na wsi. 
I żądajcie, o wyborcy, aby ustawa o 
pracy kcbiet i dzieci — spoczywająca w 
głębokiej szufladzie Sejmu, stała się w na- 
stępnym Sejmie ciałem. Aby 
bieta otrzymali wreszcie kartę konstytucyj- 
ną praw swoich! Aby kres był położony 
wyzyskowi bez zastrzeżeń, Aby dziecko 
mogło naprawdę uczyć się a nie łamistraj- 
kową grać komedję. Aby dzieci po przy- 
tułkach nie pracowały chałupniczo, za psie 
pieniądze. fabrykując naprzykład zabawki 
i odbierając chleb dorosłym robotnikom. 
Duch społeczny niechaj zestąpi na na- 
sze rzesze wyborcze, Aby jaśniej było w 
sercach i aby wygasły wielkie piece Molo- 
chów. Skiadajmy do tych okrutnych cze- 
luści grzechy nasze i przewiny, egoizm i 
bezrozum, klasowy przywilej, pychy stano- 
wej przerosty i wrzody. Dzieci proletarjatu 
niechaj się uczą, niechaj uśmiecha się do 
nich życie w domach robotniczych i w ro- 
dzinie. niechaj nie znają głodu ani chłodu 
i niechaj wi tyle tylko o świecie, że 
miłością stoi, w imię. miłości się rządzi i 
cłiarą się pieczętuje. | 
Henryk Bezmaski. 
D WNE Pi ER SĘ ERGG ROZNE Ą NĄ. BYR aa aa a 


rezia W ognin walk, 


Półtora roku upłyneło od czasu, gdy 
sowieckie wojska napadły na bezbronną 
Gruzję. 

„Czerwona“ armja na podobieństwo 
zbójców, wdarła się do cichego życia Gru- 
zji, zakłóciła jej spokój, obaliła jej pań- 
pania giczne dnie dla rewol 

nas tra inie dla wji 
gruzińskiej. Okres odradzania się i budowe 
nictwa demokratycznego został przerwany. 
W tym czasie kamunizm rosyjski wyrodził 
się całkowicie w rosyjski imperjalizm na- 
rodowy, a Gruzja stała się prowincją za- 
borców bolszewickich, jak dawniej była 
prowincją carską i 

Ale od tej chwili zaczyna się upadek 
bolszewizmu, gwałtowna likwidacja haseł 
komunistycznych i działalności dotychcza- 
sowej, Bolszewizm wyciąga rękę do kapi- 
tału zachodniego. Robotnicy, ofiary dyłctar 
tury bolszewickiej, mają iść pod jarzmo 
podwójne: bolszewików i kapitalistów. Po- 
rzucenie programu komunistycznego i od- 
wrót ku kapitalizmowi nie zmienia jednak 
w niczem polityki ucisku. i gwałtu w sto- 
sunku do „inorodców”. Przeciwnie: Nigdy 
jeszcze, mie wyłączając najgorszych cza- 
sów niewoli carskiej, nie było w Gruzji ta- 
kich rządów bezprawia i przemocy, jak o- 


e. 

Gruzja cieszy się sympatją klasy ro- 
botniczej Europv, albowiem przeciwieństwo 
między Gruzją a Rosją ma też swe uza- 
sadnienie historyczne. 

Gruzja dąży ku Europie, Rosja zaś 
przeciwstawia się Europie i jej starej kul- 
turze, Kto walczył z Europą, nie mógł 
znosić Gruzji. W Gruzji została chwilowo 
zwycieżona Europa — nie kapitalistyczna 
i imperialistyczna, ale Europa kulturalna. 
Bolszewizm w oczach wszystkich robotni- 
ków świata moralnie zbankrutował i utra- 


cil swój wpływ. chociaż moskiewscy bol- 
szewicy nie uważają siebie za zwyciężo- 
nych; według nich jest to tylko odwrót 


„łaktycznv” i zamierzają wkrótce przejść 
do ofensywy i narzucić swój duch azjatyc- 
ki Europie. Daremne marzenie! 

| Już 1 i pół roku mineło od czast, gdy 
bolszewicy: przybyli do Gruzji i przynieśli 
z sobą głód, nędzę i teror. Nie znaleźli oni 
tam oparcia i trzymają się tylko dzięki ba- 
śnetam. Bolszewizm nie wpłynął w niczem 
na światopoćląd narodu gruzińskiego. I w 
różnych zakątkach kraju odbywa się wal- 
ka na śmierć i życie z najazdem, a wieści, 
nadchodzące z Gruzji świadczą o zapale 
i bohaterstwie narodu gruzińskiego, które- 
go zwyciestwo ostateczne żadnej nie bu- 


Sergjnsz Kuruliszwili. 
. 1 
Czasopisma nadesłane, 
Przegląd Warszawski Nr, 12, wrzesień 1022 r. 
jest w części teoretycznej poświęcony przewajaie 
Miekiewiezowi, z powodu 100.letniej rocznicy Wy- 
dania pierwszego tomu poezji wiesza, Szczególnie 
ważną gprawg porusza p, St Pigoń w rozprawie 
p. t „skiego znamy Midciewicza”, w której wy- 
kazuje, że dotąd nie posiadamy ani jednego zupeł- 
wie poprywnego wydania dzieł Micic' ewicza, Wszyst- 
kie są nielbate, uiesprawdzane z rękopisami, często 
przekknęcające tekst poety samowolnie, — Dział 
krytyki I kromki, jak zwykle w tem pismie, wy- 
czerpujący i staranny. 


dziecko i ko- | 


| ności religijnej? j 
MIANOWANI. W NAJW, TRYBUNALE AD. 


Eronika polityczna 
UWIĘZIENIE BISKUPA KOŚCIOŁA 
NARODOWEGO. 

IW „Naprzodzie” czytamy: 

„Dnia 15 b. m. odprawił biskup kościo- 
ła narodowego, ks. Bonczek, nabożeństwo 
w języku polskim w Jaćmierzu, w Sanoc- 


kiem. Po nabożeństwie policja uwięziła o- | 


jj 60. biskupa 1 umiesciia go'w brudnej iz- 
e. 


Jeżeli w Jaćmierzu są wyznawcy ko- 
ścioła narodowego, pytamy, dlaczego ma 
, władza policyjna ranić ich uczucia religij- 
| ne, szargać ich 
| towaniem bi 
Czy Polską 


a 
już rządzi ks. Lutosławski 
| i czy już wydarto z 


ji kartę o wol. 


MINISTRACYJNYM, 

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 20 
października 1922 r. mianował: Prezesami Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego dr, Rudolfa 
Różyckiego, dr. Włodzimierza Orskiego i Stefana 
Łaszewskiego, zaś sędziami Najwyższego Trybuna- 
łu Admiuistracyjneg« dr. Wilhelma Bindera, dr. 
Romana Moraczewskiego, dr. Zbigniewa Smolke, 
dr. Jana Morawskiego, dr. Karola Birgfolinera, 
Aleksandra Półkozic - Wolskiego, dr. Wacława 
Swinarskiego, Stanisława Nowodworskiego, Olecha 
Fedorowicza, dr. Juljana Dunikowskiego, dr. Wła- 
dysława Podczaskiego, Jana Kazimierza Kopczyń- 
skiego, Mieczysława Kokowskiego, Izydora Ma- 
kowskiego, dr. Adolfa Rappego, Włodzimierza Wy- 
ganowskiego, Feliksa Krzyżanowskiego i Marjana 
Zwolińskiego. (P. A. T.). 

ODZNACZENIE. 


Wczoraj attaché republiki Czechosłowackiej 
gen, Hoili wręczył szefowi szt. gen, generałowi dyw. 
Wł Sikorskiemu czeski Krzyż Walecznych. 

KONFISKATA, 

Upatrując w treści artykułu p. Ł „Nakaz So- 
ldarności”, zamieszczonego w Nr. 10 z datą 21 
października 1922 r. czasopisma p. n. „Wiadomo- 
ści Związkowe” cechy przestępstwa w art. 129 K. 
K. przewidziano, Komisarjat Rządu na m. st. War- 
szawę, na zasadzie art, 27 cz. 1 Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów prasowych (Dz. 
Pr. 1919 r. Nr. 14 poz. 198) obłożył w dniu 20 
października r. b. aresztem Nr. 10 wyżej wymie» 
nionego czasopisma, przy równoczesnem wyłtocze- 
niu sprawy sądowej przeciw winnym wydania i 
rozpowszechniania tego numeru, (P. A, T.). 


= 
we 
PAT donosi, że bawiący w Paryżu p. 
Paderewski wyjechać miał wczoraj do A- 
meryki 
PROF. ASKENAZY U PREZ. POINCAREGO., 

Wczoraj delegat Polski przy Lidze Narodów 
prof. Askenazy przyjęty został przez prezydenta 
ministrów Poincarego. Rozmowa pomiędzy nimi 


MEMORANDUM BARTHOU, 

Paryż, 20 października. (PAT). — 
Barthou złożył dziś po południu w komisji 
o owawczej memorandum francu- 
skie. Memorandum zaznacza, Feel leb 

ojektora, wysuwanym przez Bra ego 
elogia francuska nie widzi żadnego in- 
teresu w tem, aby uprzedzać i wywoływać 
żądanie moratorjum dla Niemiec na rok 
1923 i 1924, które to moratorjum zresztą 
nie mogłoby być Niemcom udzielone 
uzyskania gwarancji. 

Zadania komisji odszkodowań. 

Jedynem zadaniem komisji odszkodo- 
wawczej jest śledzić wykonanie powzię- 
tych przez nią decyzji, oraz zbadać sytua- 
cję finansową Niemiec. 

Ruina finansowa a rozkwit przemysłowy 
Rzeszy. P 

Memorandum francuskie podkreśla ja- 
skrawy kontrast, istniejący pomiędzy ruiną 
finansową Rzeszy a pomyślnym rozwojem 
przemysłu niemieckiego. Przemysłowcy nié- 
mieccy dochody swe umieszczają zagrani- 
cą, przyczyniając się w ten sposób poważ- 
nie do zubożenia państwa i wyzyskują spa- 
dek marki dla wzmożenia produkcji prze- 
mysłowej. 

e Przejąść,, w jaką stoczył się budżet 
niemiecki, pogłębia się z dnia na dzień. I- 
stotny majatek Niemiec pozostaje nienaru- 
szony, jeżeli je energiczne e- 
nia przyjdą zbyt późno, Niemcy  ogłoszą 
wobec całego Świata swą ruinę. 

Memorandum zaznacza, że Francja 
nie może zgodzić się na to, aby uwolniono 

iemcy od ciężarów, wynikających z od- 
szkodowań, à nakłacłano na jej własne bar- 
ki ciężary, związane z odbudową. 
Środki zaradcze. 

Delegacja francuską czyni nestępują- 
ce propozycje: 

Komitet gwarancyjny będzie 
skłonić rzad niemiecki do przeprowadze- 
nia pewnych, ściśle określonych zarządzeń, 
lub zabronić mu przeprowadzania innych. 


| 


1 


mógł 


wierzenia brutalnem aresz-. 
sÅ 


"TELEGRAMY. 
Sprawa odszkodowań. i 


Francja domaga się koniroli nad Niemcami 


| poddanie finansów niemieckich pod kont? 


| bowych w złocie, aby w ten sposób w 


miała za przedmiot szereg kwestji, ZE 
Pałski, dyskutowanych na ostatnich sesjach 1 

madzenia Ligi Narodów i Rady Ligi Narodów: * 

A. T.. z, 
i 

JAK SIĘ PODRÓŻUJE W SOWIECKIEJ 

UKRAINIE. 


W ubiegłym tygodniu powracali z Ukrainy ™ 
Polski inżynierowie polskiej delegacji reeważ” 
cyjnej w Moskwie, Gruezmacher i Dys | 
| przeszło nriesięcznym pobycie w wielu 
| wieckiej Ukrainy, gdzie odbierali należne na m 
| myśl traktatu ryskiego mienie kolejowe, MIG 
| stacjami Darnicą i Browarami (pod Kijowem) 7, 
padli na pociąg bandyci. Obaj inżynierowie PA 
scy cudem tylko uniknęli śmierci, musieli jed” 
oddać część gotówki i bagażu. Bandyci po 21%, 
waniu podróżnych zastrzelili dwuch pasażerów h 
ranili Pp, S. i D, uszli z życiem jedynie dz”, 
temu, że nie posiadali przy sobie broni, ban®i| 
bowiem zabijali tylko tych, którzy mieli broń.  * 

Jako fakt charakterystyczny podkreślić 9%% 
ży, że władze sowieckie w Browarach, gdzie “i 
ssno protokuł nie okazały żadnego zaintereso 
nia i oświadczyły spokojnie, że na tej linji KOS 
jowej podobne napady zdarzają się bez p 

WYSTAWA PRASY W PRADZE CZESKIEJ 


| 
| 
W połowie grudnia w Pradze Czeskiej i| 
| 
| 


| 


4 


DEER, a R 


dzie się wszechświatowa wystawa prasy, na K M 
rej poselstwo nasze przy rządzie czeskim | 
| wowało miejsce dla prasy polskiej, Organi 
| działu polskiego zajmuje się biuro prasy i 
|- M=S<Z, ; 

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK KOLEJO de | 

Międzynarodowa konferencja kolejowa w K 
ryżu zakończyła swe prace, uchwalając projekt %⁄ 
| tutu nowej stałej instytucji międzynarodowej P | 
| nazwą Międzynarodowy Związek Kolejowy, któ” | 
| go celem będą badania oraz starania nad P 
wróceniem normalnej komunikacji międ d 
wej. Zorganizowanie Związku powierzone zost 

komitetowi w składzie 12 członków, przyczem (7 
pe polsko - baltycką (t j. Polskę i państwa 
tyckie) reprezentuje w komitecie 
Eberhardt. Prezydentem Związku obrany 
Francuz Mauge, Stanowiska trzech wi 
tów otrzymali przedstawiciele Anglji, Włoch á 
miec, (P. A, T.). 

WYNIKI WYBORÓW NA ŁOTWIE. i 
| Według dotychczasowych obliczeń wybory 
sejmu łotewskiego dały rezultat następujący: 
socjal-demokraci otrzymali mandatów 31, o | 
socjal-demokraci — 6, związek włościański — ** 
centrum demokratyczne — 6, letgalska partja £ piii 
cy — 4, partja chrześcijańsko - narodowa e 
letgalska partja chrześcijańska — 6, centrum bD | 
partyjne — 3, „Nowi gospodarze” — 2, katolicy” 
i, Polacy — 1, letgalska partja włościańska — 
łctgalska partja ludowa — 1, Rosjanie — 2, u 
roobrzędowcy — 1, grupy żydowskie — 5, Niema 
— 6. Pozostałe 3 mandaty przypadną na 
które otrzymały największe reszty głosów, 
czego jeden jeszcze mandat dostanie się 
wne Polakom. (P. A. T.). 
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Komitet bedzie esiony do Beri 
na i poweźmie natychmiast wszelkie środ 
w tym celu, aby jego działalność stała 9% 
skuteczną. vi 

Niezwłocznie będą zastosowane w © 
łości zarządzenia w sprawie kontroli á” 
chodów i wydatków, oraz w sprawie pP” 
wstrzymania odpływu kapitałów 
kich zagranicę. 

Komitet kontroli będzie miał obo śą 
zek i będzie uprawniony do ciągłego zap” 
znawania się ze wszystkiemi szczegóła” 
administracji finansowej Rzeszy i państ” 
niemieckich, ustalania minimum dochoć 
a maximum wydatków Niemiec, oraz wz? 
niania niekoniecznych wydatków. 

Pożyczki Rzeszy, oraz państw 
anieckich winny być wydawane za 
leniem ciała kontrolującego. oraz umiei 
czone bezpośrednio na rynku publiczny”, 
Umieszczanie na rynku publicznym bond 
skarbowych przez Bank Rzeszy będzie je” 
nakże surowo wzbronione. ah 

Projekt delegacji Irancnskiej. 

W związku z powyższem, -delegaci 

francuska proponuje: 1) natychmiastow* 


nienie” 


sidi 
Pe, 
a 
AT) 
1 
i 
DO £ 
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ata 


ię wierzycieli Niemiec; 2) podjąć 
nia, mające na celu przywrócenie ró 
wagi budżetowej, umieszczenie w | 
as uł piicępa wydatków, związanych z 0% 
szkodowaniami oraz kosztów emisji PA 
czek niezbędnych dlą amortyzacji długu 4 
tytułu odszkodowań; 3) zabronić skarbo wk 
eskontowania przez Bank Rzeszy jakichko 
jacji. skarbowych kontroli Taner 
ji s ontroli międzysojus% | 
OEI) ehani Dank Row Boi sę 
dzysojuszniczej; 5) wzmocnić środki pro 
ciwko odpływowi kapitałów oraz gromadze E 
niu ich w dewizach zagranicznych; 6) 19% 
począć — natychmiast, gdy tylko okol j 
ności na to pozwolą — emisję obligacji sK% 


2111 


A 


nić zapas szlachetnych kruszców w Ban 
Rzeszy oraz zapewnić sukces reformie tg 
lutowej,wreszcie przyczynić się do wyp% 


| dzkodowań, 7) Rząd niemiecki będzie w td tym 


tach ciągu wypłacał w złocie lub eit | 
agirwó w z eksportu. Uzyskana w ten spo- 
Śotówka będzie składana na specjalnym 
dunk komitetu gwarancyjnego, otwar- ' 
szła ję Rzeszy. Gdyby komisja do- 
przekonania, że rząd Rzeszy nie wy- 

| beja przyjętych zobowiązań, to komitet 0- 
posiadanie sumy, złożone na jego 


= oraz seoręgpj z tego uzyskane w sz przedłożony przez Francję plan 


ejszym cza 
ANTE PROJEKTU FRANCUSKIEGO 
Kon Ordeanx, 21 października. (PAT). 
hinte a odszkodowawcza pod przewod- 
Barthou, przystąpiła Ea badania 
Projektu francuskiege. Dalszy ciąg obrad 


Po upadku Lloyd George'a 


TWORZENIE NOWEGO RZĄDU, 
Neue £ Wiedeń, 21 października. (PAT). 
Freie Presse“ donosi z Londynu pod 
20 b. m. Dziś rozpoczęły się już wstę- 
sg narady nad utworzeniem gabinetu. Bo- 
Law konferował z lordem Curzonem i 
dem Derby, którzy oświadczyli gotowość 

„yjęcia sta w nowym gabinecie, 
pra AdZA: że Curzon zatrzyma urząd 
È Praw zagranicznych, podczas gdy Derby o- 
ie urząd kolonjalny, Bonar Law, ba- 
wieczorem w gmachu parlamentu, 0- 
sh czył, że w chwili obecnej jest jeszcze 
| = gey i nie będzie się widział z 
i ed konferencją partyjną, która 
| Odbędzie s ilé w poniedziałek, Jeśli na kon- 
ha racji partji mons wybrany przywódcą 


den królowi Bor sy 

| BRAM parlament, 
WDOPODOBNY SKŁAD NOWEGO 

RZĄDU. 

Spr Londyn, 21 października. (PAT). — 
awozdawca parlamentarny _„Times'a* 
łe. że główni czlonkowie nowego rządu 
l niema! z całkowitą „pewnością być 
dziś wymienieni. Są nimi: Bonar Law, 
Pozo, iord Derby i Salisbury. Poli- 
a zagraniczna nowego rządu niewątpli- 
zie miała za podstawę utrzymanie 
ocnienie sojuszu z Francją. Pozatem 
| możliwości bez wyrzeczenia się 
Ma wj i bez narażenia na utratę prestige'u, 


| zredukuje swoje zbowiązania Q- 
Poł woj ą pow 


p ody 21 października, (PAT). — 

5 edłus doniesień dzienników, mianowanie 
= a Curzona na urząd sekretarza stanu 
i © spraw sa, Aomeni- 


| 
i 


- iż 
ra 
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Bacy OŚWIADCZENIE PREZY- 
5 są DENTA REICHSTAGU. 
ea. 21 ox epil (PAT). Na 
hy) goi posiedzeniu toczyła się dysku- 
E atan w sprawie wyboru prezy- 
Ustawę przyjęto w pierwszem i dru- 
czytaniu, trzecie zaś odbędzie się we 
f è: Przyjęcie ustawy jest zapewnione, 
i piczydent Loebe zakomunikował co naste- 
Tje: 
_. "Właśnie otrzymałem urzędowe donie- 
Nenia, że w Reichstagu będą musiały być 


one wzmocnione zarządzenia, ostro- 
i celem ochrony kanclerza d-ra Wir- 
i Ban" życie jego jest poważnie za- 
R Następnie zabrał głos kanclerz, dr: 
Irth, zaznaczając, iż zamach na jego ży- 
> paeen był faktycznie i i tylko w o- 


 ,Alniej chwili udało się go udaremnić. Na- 
km zaznaczył, iż doniesienia prezyden- 


lzby nie zostały przez niego O- 


 BOWIETY A KONFERENCJA WSCHO- 
y 
: Moskwa, 21 października. (PAT). Ko- 


zerin przesłał do przedstawicieli so- 


zanie spraw z tą kwestią związanych, 
St niemożliwe bez udziału Rosji. Rosja— 
į znacza w swej nocie Cziczerin — zawar- 
i> 16 marca ubiegłego roku w Moskwie u- 
“ad. na mocy którego uznała rząd turecki 
$ Branice Turcji, a przez to samo wzięła 
$ per udział w rozwiązaniu kwestii 
| iego Wschodu. Rosja utrzymuje swe 
i Moe zawarte we wspomnianym wyżej 
' Młądzie moskiewskim, w myśl którego c- 
O SNE E S 


O zwołanie konferensji 


powszechnej 


„,. Paryż, 21 października. (PAT). Odpo- 
jladając w Izbie deputowanych na interpe- 
ję w sprawie polityki zagranicznej, pre- 
dent ministrów, Poincare oświadczył, że 

Selu zbadania wszystkich kwestji, doma- 


a lacych się w czasie najbliższym jaknaj- | 


niejszego rozwiązania, musi być w szyb- | określającą termin 


a Baldwina na | kiego. 
Zamach na kanclerza Wirtha 


Kwestia Wschodnia 


ludowy do spraw zagranicznych | morzem Czarnem. Z drugiej strony sowiec- 


z 
| 
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| Konferencja w srrawię ra7broienja 


ROBOTNIK”, niedzieła, 22 e a A OK we io Poe O A 1922 r. 


em odbędzie się w ponie- 


działek, srodka | wyników ba- 


p ecztych omnie! 25 procent | dań wynika, że komisja nie będzie mogła 


się zgodzić na moratorjum dla Niemiec bez 
otrzymania dostatecznych gwarancji, 
PRASA ANGIELSKA OBEC PRO- 
ty JEKTU BARTHOU, 
Londyn, 21 pażdziernika. (PAT). — 
Paryski aa „Daily Chronicle” 
pisze: W angielskich kołach w Paryżu u- 
budowy finansów niemi za niemoż- 
liwy do przyjęcia. „Daily. Heral " jest zda- 
nia, że rezułtatem fr j odpowi 
na propozycje udzielenia Niesiców mora- 
torjum, będzie niezwłoczne ustąpienie 
Bradbury'ego z komisji reparacyjnej. 


sia? kanclerza skarbu wważać można za 


PST TANOWISKO UNJONISTÓW ZADE- 
CYDUJE O PRZEBIEGU KRYZYSU. 

Londyn, 21 października. (PAT). — 

Z kół urzędowych donoszą: Partja konser- 
watywna sądzi że interes narodowy 
ga zwołania nowego parlamentu. Jeżeli 
konferencja partji unjnistów, która zbierze 
się w poniedziałek wybierze Bonar Lawa 
na swego przewodniczącego to jest rzeczą 
, że wypadki potoczą się z 
wielką szybkością. Bonar Law będzie m 
wtedy prawdopodobnie natychmiast obsa- 
dzić najważniejsze stanowiska w gabinecie 
jako pierwszy minister doradzić rozwią- 


ij 
źródeł oficjalnych 


zanie parlamentu. Ze 
donoszą, że w. tym ostatnim wypadku pro- 
klamacja w sprawie zwołania nowego par- 
lamentu zostałaby wydana 30 październi- 
ka, Dniem wyznaczenia kandydatów byłby 
7 aa, Wybory zaś odbyłyby się 18 
istopada 
NARADA GRUPY ASQUITHA. 
Leałield, 21 października. (PAT). 
R. — Niezależni liberałowie pod ae 
nictwem Asquitha odbyli szereg narad w 
sprawie obecnego kryzysu gabinetowego. 
UZNANIE DLA LLOYD GEORGE'A. 
,. Londyn, 21 października. (PAT). — 
Chamberlain, Balfour i inni ministrowie wy- 
stosowali do prasy list, w którym wyrażają 
uznanie dla Lloyd George'a i oświadczają, 
że między nimi a Lloyd Georgem nie ist- 
niały żadne różnice zdań. 


— Lórd Curzon przyjął onegdaj „po -po- 
łudniu na audjencji ambasadora niemiec- 


wane. Powaga sytuacji jest dla wszystkich 
niewą ; paszę jasna. Oświadczenie prezy- 
denta Loebego — zaznaczył kanclerz — o- 
strzega nas, iż ponownie musimy się liczyć 
z sc morderstw politycznych w Niem- 


zec 
PLANOWANO DWA ZAMĄCHY 
NA WIRTHA. 

Berlin, 21 października. (PAT). Wied. 

K. — Dzienniki dowiadują się w związ- 
ku z ujawnieniem planu zamachu na le- 
rza Rzeszy, że miody człowiek, który do- 
niósł policji o zamierzonym zamachu, po- 
chodzi z Hagen w Westialji. Aresztowano 
go i odstawiono dziś do Berlina. Ustalono, 
że planowane były 2 zamachy na kancele- 
rza, z których jeden miał być wykonany 
ubiegłej niedzieli. drugi zaś dzisiaj. W 
związku z wykryciem planu zamachu, zo- 
stał wezwany do Berlina prekurator Rze- 


szy. 


stateczne ustalenie międzynarodowego sta- 
tutu dla cieśnin morskich ma być przeka- 
zane delegatom państw, położonych nade 


ki rząd rosyjski wobec zbliżającego się ter- 


w Rzymie i Londynie notę, w któ- | minu konferencji pokojowej, mającej zba- 
- skazoja na to, że ze względu na geo- | dać całokształt sprawy wsch 
pęjiczne położenie Rosji, utrwalenie poko- | ga się dopuszczenia go do tej konferencji 
| na tych samych zasadach i na 


odniej, doma- 
tych samych 


warunkach, na jakich uczestniczyć w niej 
będą inne państwa, 
KONFERENCJI WSTĘPNEJ NIE 
BĘDZIE. 


Londyn, 21 października. (PAT). — 
„Times” potwierdza wiadomość, że zamiar 
odbycia przedwstępnej konferencji 
carstw w sprawach bliskiego wschodu 
stał zaniechany. 


mo- 
Z0- 


kim czasie zwołana konferencja, z udziałem 
wszystkich państw w danych sprawach za- 
interesowanych, przyczem zarówno państw- 
wierzycieli, jak i państw-dłużników, a zwła- 
szcza państw Małej Ententy. 


Ryga, 21 października, (PAT). Z Mo- 

go Pora, ż2 w fe diach pad 80- 
w a państwom tyckim odpowiedź, 
zwołania konierencji, 


- 


` 


tyczącej się rəzbrojenia, Pónieważ 7 listo- 
pada Reż = ma yczki III Międzyna- 
rodówki, na którym omawiane będą spra- 
wy polityki zagranicznej, zwołanie konie- 
rencji oczekiwane jest w połowie listopada. 
Rząd sowiecki opracowuje podobno swoje 
propozycje, wśród których będzie się znaj- 
dowała sprawa zmniejszenia liczebności 
siał „waz kwestja utworzenia strefy neu- 


W Kost Sowieckiej 


OBŁĘD TERORU, 

* Ryga, 21 października (P, A. T.). Jak dono- 
szą z Moskwy, wszystkie sowieckie trybunały re- 
wolucyjne otrzymały polecenie przyśpieszenia toku 
spraw, w których przewidywana jest kara śmierci 
Trybunały rewolucyjne otrzymały również polece- 
mie, aby wyroki śmierci wykonane zostały jeszcze 
przed dniem rocznicy rewolucji lis . W 
ten sposób rząd sowiecki pragnie uniknąć zastoso- 
wania względem skazanych na karę śmierci ewen- 
tualnej amnestji, 

BEZ S. 


ADUI 
Ryga, 21 października. (PAT). W cel 
zwalczania bandytyzmu w Rosji sowieckiej, 
Wcik przyznał głównemu urzędowi polity- 
cznemu t. j. dawnej Czrezwyczajce prawo 
rozstrzeliwania bez sądu grabieżców, schwy» 
tanych na miejscu przestępstwa. 
NADZIEJE NA P KAPITAŁ CUDZO- 4 
ZIEMSKI. 
kóskioa, 21 października. (A. W). — 
Na zjeździe drukarzy Łunaczarskij wskazał 
na trzy tstniejące koncepcje odrodzenia e- 
konomicznego Rosji przy pomocy kapita- 
łów: 1) amerykańskiego, 2) ang!o-niemiec- 
kiego i 3) francusko-niemieckiego. 


— Z pogranicza nad Zbruczem donoszą: W 
Kamieńcu na miejsce aresztowanych księży władze 
sowieckie nie dopuściły nowych duszpasterzy. 
Wszystkie kościoły w Kamieńcu są nada! zamknię- 
te, (A. W... 

— „łzwiestja” donoszą, że Rosja sowiecka 
znajduje się znów w przededniu strasznego głodu. 
Już obecnie w guberniach Zaporoskiej i Ekateri- 
nosławskiej, w kolonjach niemieckich nad Wołgą 
i okręgu Dońskim liczą z górą miljon głodują- 
cych. 

— „Krasnaja Gazeta" donosi, że na propozycję 
sowietów, tyczącą się odwiedzin flety”nie odpo- 
wiedziało żadne z państw bałtyckich. 


Wybór prezydenta Skunszczyny 


Graz, 21 października (P. A. T.). „Tagespost* 
donosi z Belgradu: Przy wyborach prezydenta 
Skupszczyny na 225 głosujących 144 głosy i otrzy- 
mał demokrata dr. Edo Lukanic, 88 głosów demo- 
krata dr. Rybar, 11 głosów przywódca partji lude- 
wej Lasic. Dr. Lukanic przyjął wybór i na dziś 


zwołał posiedzenie, celem wyboru  pozestałych 
członków prezydjum. 


Piadonoc:j Aolepraficzn. 


— Z Moskwy donoszą, że wojska sowieckie 
zbłiżają się już do Władywestoku. 

— Policja berlińska zabroniła odbycia z$ro- 
madzenia, zwołanego w dniu onegdajszym w Ber- 
linie przez ziemiecko - narodowy „Związek pru- 
saków”, na którem to zśromadzeniu miał przema- 
wiać hr, Westarp. 

— Por. Pelletier Doisy za aeroplanie Broguet'2 

z motorem Renauit'a o sile 300 HP dokonał prze- 
lotu bez ladowania Casablanca — Tunis na prze- 
strzeni 1800 klm. w przeciągu 11 godzin 15 min. 
ze średnią szybkością 160 kim, na godzinę, ; 

— Zmarł w Wiedniu b, minister spraw zagra- 
nicznych baron Burian. 

— Onegdaj wieczorem nowy komitet naczelny 
partii komunistycznej odbył posiedzenie, na któ- 
rem Frossard wybrany został sekretarzem gene- 
ralnym, a Cachin generalnym dyrektorem „L' Hu- 
manité", 


fitasy czytelników 


Przyczynek do charakterystyki kandydatów z listy 
Nr. 8 
U p. Hersego... 

Od czeregu miesięcy pracowniczki firmy „Bo- 
gustaw Herse” upominały się o urządzenie w loka- 
lu herbaciarni, bo niektóre mieszkają daleko; inne 
zaś wcale mie chodzą na obiady, ze względu na o- 
płakane warunki materjalne. 

Przed miesiącem p. Herse przeznaczył na 
herbaciarnię norę piwniczną, służącą poprzednio 
za skład buraków; wilgotną, brudną, cuchnącą jak 
loch, 

Pracowniczki zaprotestowały przeciwko tentu, 
gdyż pozostawanie w ciągu całych dwuch godzin 
wypoczynkowych w ciasnem podziemiu jest prze- 
dcwszystkiem bardzo szkodliwe dła zdrowia, Pan 
see „jednak utrzymywał, że ciszą do „herba- 

" ohodzić na śniadanie, bo góra i korytarza 
w koje >, śniadań zostaną zamknięte, 
W zeszły piątek p. Tadeusz Herse przyszedł 


gam de swych pracowniczek i oświadczył, że daje ; 


dziesięć minut do namysłu: „do suteren lub zwal- 
miam!” 

Ogół pracawniczek, pomimo to, do owej her- | 
beciarmi nie poszedł, Zostały one na schodach i' 
czeały tam przez dwie godziny, 

Bf woz da paregat toz 

smcząć jakieś 30 — 50 pracownie, które zachęciła 


obietnica, dana w końcu przez p. Herszgo, że w | 


herbaciarni herbatę będą dawać „dasme”, reszta 


LLL nxerr m NA -aa 


ii yi | To o Pia 
` SAL ciś 


przeznaczonych ma odpoczynek, siedzi na schod: 
Oto, jak kandydaci ósemki traktują praco 
ce! Powyższy fakt jest jedną z wielu : 


pracowników, ale aby głosowały na listę Nr. 2, jæ 
dyną istotną rzeczniczkę ludzi pracył 

Wszystkie pracawnice igły powinny 
aia 06: Dis Zaw. <qronawalkkG HE 
cka 17) bo tylko zorganizowanie w Zw, Zaw. «| 
im zapewnić skuteczną pomec w walce = jt 
skiem, 


Stara towarzyszka. ` 


Wyrzucony na brak po © latach pracy! 

Maksymiljan Goliszewski służył na 
przez 6 lat i w ciągu tego czasu zasłużył 
na dobrą opinję. Przed kilku miesiącami za 
przewinienie został wyrzucony z posady i z mie 
kania wraz z rodziną i od dn. 16 czerwca zi 
je się bez dachu nad głową, mieszkając w 
na podwórzu w gmachu poczty. 

W Min Spraw Wewnętrznych p 
mu, że otrzyma mieszkanie, ale ora 
kania mu nie przyznano i w dalszym ciągu je 
schronieniem całej rodziny jest ów „wóz 
ły”, a tu nadchodzi zima. 

Przedewszystkiem czy władze powinny by 
w ten sposób postąpić wobec pracownika, który 
lat przepracował bez zarzutu? Apelujemy nin 
szem do Min. Spraw Wewnętrznych, aby zajęło 
dostarczeniem schronienia mieszczęśliwemu cz 
wiekowi, Z 
Te kósstejo karta paia: 00 cy 56 waski 

Taryfa pocztowa jest coraz wiiaza, Od wrześ- 
mia karła pocztowa w obrębie Poliki kosztuje < = 
mi., Kat 60 mk. it. d, Ale oto okomue się, że ne 
met te urzędowe stawtki cie są przestrzegane, Ni 
poczcie głównej w Werszewie kata kseztuje nie 
20 lecz 35 mi, ałbowiemą by otrzymać 
80.markową, należy kupić markę za 30 mk, 
bno kartę za 5 mk, gdyż symiezy karty a m 
niema, 


Podobnych stosunków niema chyba nigdzie 
świecie. Jeżełć poczta nie posiada kert 30-mam 
wych, niech sprzedaje ozobno karty, a oscbhuę m 
ki, zie nioch mie pobiera dopłaty 5 markowe 


<iategetu kięgani Rete, 
Worszawa, ul. goa 17. Tel, Z. | 
Nowości Waal tygodnia: 


Bibljoteka Teatralna Związku Teatrów Łe 
Nr, 4: Malanowicz M. i Niemira T, Bu 
i urządzenie sceny. Str. 60. 8-o mk. 720. 
Nr. 5: Malowanie dekoracji. Str. 51. 8-0 


Nr. 6: Gerson - Dąbrowska M. Ubiory teme |. 
traine, Str. 566, 8-0 mk. 720. ak 
Nr. 8: Matkowski W., Teatr w szkole i w dom 
ludowym. Str. 36, 8-0 mk. 960. e 
Buzek J. Dr. Ordynacja wyborcza do 
i Senatu. Główne zasady polityczne, studjum 
tyczho - porównawcze. Str. 170. 8-0 mk, 480 
Dewey J. Szkoła i dziecko, ze wstępem 
Clapareda. Przełożyła H. Bieszyńska. Str. 16 
8-0 mk. 2880. wi 
Gruszecką - Nitschowa A. Podręcznik 
nauki e Polsce, Str, 204. 8-o mk. 2400. 
Handelsman Br. dr. Q gruźlicy i 
jej przy pomocy szkoły. Str. 72. 8-o rak, 480. 
Handelsmen M. Koustytucje polskie 1791-. 
Wyd. trzecie, poprawione, Str. 144, 8-0 mk. 
Lewicki Wł. ' Żaklika Z. Kancelarja s 
czyli instrukcja do prowadzenia kancelarji s: 
nej, Wydanie trzecie. Str. 216. 8-0 mk. 2400, | 
Meyrinck. Zielona twarz, iłumaczył af. 7 
Str. 368, 8-o mk, 2640. Eh 
Peretiatkowicz A. Koastytucja R: 
litej Polskicj i ważniejsze ustawy polityowe: 
drugie, Str. 156. 8-o mk. 2880. ; 
Rose E. Bilans gospodarczy trzech lat 
dległeści. Str. 218, 8-o 2400. 
Skibiński K. inż. Tyczenie tras, gdróg, | 
żelaznych, kanałów epławnych í t. d. Wyd. 
gie. 2 tomy, Str. 148-238. 8-o mk. 4800, © 
Weinield I: Rocznik polski, wyd. drugie 
Str, 140, 8-0 podłużna. Opr. mk, 9840, > 
Zapolska G. Krzyż Pański (z cyklu „F. 
zje £ drobnostki"). Str. 166. 8-o mk. 1680. 
Ze Skarbca Marji Konopnickiej na budowę 
astre Str. 82, 8-0 mk. 129, 


Ruch robolniczy, 
T życia marfii, 


TOW. MORACZEWSKI W STA 
ZJEDNOCZONYCH. 
Brooklyn, N. Y. 


Podaj emy wedlug Nowpja 


1720. 
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| na część tow. Moraczewski 
| „Domu aegagi Wici 


okrzyków 
| zjazmu, 
Tow. Moraczewski mówi? o 

volitycznych w Europie w kb pi 


Państwa Polskiego, o trudnościach, w 
działał Rząd Ludowy i o owocach 
o działalności, o ciężkiej walce parla- 
tarnej, prak toczyli od pierwszej chwili 
uoir sa Appl węcy tr £ 

y swoje poseł Moraczewski za” 
ł gorącym apeiem do Połaków na 
hodźtwie, przypominając im, że dobro 
i jest ich dobrem, ze szczęśliwa, bo- 
i zdrowa Polska to spełnienie długich 


wiedliwą matką dla sai polskiego. 
| Przemawiał później sekr. gen. Zw. Soc. 

olskich, tow. Olszewski, poczem urządzo- 
kolektę, która przyniosła dolarów 764.63. 


Dzielnica Woła.Czyste, W poniedziałek, d, 23 
m. o godz, 6 w tokalu dzieltiey, Wolska 44 ol- 
cię posiedzem e komitetu dzielnicowego, oraz 

dz, 7 ogólne zebrame członków dzielnicy, 
Dzielnica Prask?, W poniedziałek, d. 23 b. m. 
7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
 pos'edzenie komitetu dzielnicowego, 


Dzielnica Powązki, W pon'edziałek, d. 23 b. z 
7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16. od. 
„się posiedzecie komitetu dzielnicowego, 
Dzielnica Powiśle, W poniedzałek, d, 28 b. m. 
w lokalu dz:elnicy, Sciee 68, odbędzie się po- 
snie komitetu dzielnicowego. 
Tramwajowa "rg, P, P. S. W poniedziałek, d. 
b. m, o godz, 7 w lokaly O. K. R., Al, Jerozo- 
p 6, odbędzie się posiedzenie komitetu, 
e Drukarzy P, P. S, W pomiedziełek. d. 23 
o godz, 7 m, 20, w lokalu dzielnicy Śród. 
iej, Al, Jerozolimskie 6 m, 4, odbędzie się 
zmie, Goła, 
Bgtekutyna 0, X. R, We wtorek, d. 24 b, m. 
2, 6 w lokału O, K, R, Al. Jerozol mskie 6, 
ibędzie się posiedzenie egzekutywy, 
_ Konferencja Międzydzielnicowa, We wtorek, d, 
m, © godz. 7 w tokalu O. K. R. Ai. Jerozałim. 
'6 obędzie się ko-teroncja międzydzielnicowa, 
a winni przybyć wszyscy mężowie zautania 
yk ora komitety dzielnicowe w peuym sida. 


oto szowców j kłemasmików, We wtorek, d, 
m. o godz, 7 w łokalu dzielnicy Śródmiej- 
Ml. Jerozoiimskie 6, odbędzie sie zebrane 


- Koło krawców P, P. S. Wo wtorek, d. 24 b, w. 
p 7 w kka dzielnicy Śródmiejskiej, Al, Je- 
meskie 6, odbędzie się zabranie koła, 

jlniea Nowe. Bródno, We wtorek, d. 24 b. m. 
5 w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbę- 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Odczyt, We wtorek, d. 24 b. m. o gedz, 6 w lo. 
dzietmey N.-Bródno, Syrokomli 22, odbęrzie: 
czy tow, Praussowej a, t, „, Kobieta a wybory”. 


C=© f 

REGI ZAWGJDWI: 
Warszawska Rada Zwiazków Zawo- 
Prezydjum Rady Związków Za- 
ych zawiadamia, iż dnia 23 b. m., w 
iałek, o godz. 5 popoł. odbędzie się 
zenie Warszawskiej Rady Związków 
owych w lokalu Warecka 7 m. 4. 
y bardzo ważne. 


Zw. dozorców domowych, Leszno 48. 
ziś o godz. 1 po poł. odbędzie się zebranie. 
wawy b. ważne, Towarzysze, stawcie się 


azek Prao, Miejskich, Jutro prmktualmie o 
„6 pp. w lokalu Związku (Warecka 7 m, 4) 
ə się posiedzen'e Zarządu Związku, Wszys- 
kmkowie winni przybyć punktualnie, 
We wtorek dnia 24 październiką r. b. purk- 
© godz. 6 pp. w lokalu Związku (Warecka 7 
odbędzie się zebranie delegatów wszystkich 
oji miejskich, Towarzysze-deiegaci obowią- 
przybyć puwktuwnie. Sprawy bardzo ważne, 
Zawiadamia s'ę członków Związku pracow. 
Wydzału IX go, Szkolnictwa, że zebranie, 
było waznaczone na dzień 22 paździenaika r. 
ło odłożone do następnej niedzieli, t. j, dn. 
ziernika r, b, na godz, 4 pp. 


iązek Zaw. Pracowników Handlowych į Prze- 
wych (Sienna 16) Przy Związku Zaw, Pra. 
ików Handlowych i Przemysiawych organi-. 
ę Koto Pracowników Transportowych, Pierw. 
we organizacyj'e odbyto się w dniu 9 
(Wybrany został Komitet Koła, który urzętu. 
dlokalu Związku we wtorki i czwartki każde. 
nia od godz, 6 do 8 w., udzielając wezel- 
formacjj; Komitet Koła wzywa wszystkich 
ków, zatrudnionych w biurach Transporto- 
Żeglugi Morskiej i Rzecznej, w Kantoruch 
' ych i Ekspedycyjnych do zapisywania się 
ków, 
ażmiejszem zadaniem Koła jest poprawa 
 ujednostejnienie płac pracowniczych w ga- 
portowej, 


warszawskich urzędników micjekich, 
wytw'jne Zgromadze ie Związku Zaw, 
w Miejskich w A. 20 października r. b, 


Zwrócić się do Magistratu o podniesienie 
ġo cz a Koop do 7000 punktów, 
Zwrócić się do Mag'straiu o wypłacenie w 
zierniku r, b. wszvstkim pracownikom m'ej. 
, ra wy'ęczniąc instytueji autonomicznych. po. 
wrotnej w wysokości pensji paździerm iro- 
Ao zasiłku ma zakupy simewe, potrącane: s 


ACB MC 


„KOBOTNIK”, niedziela, 22 października 1922 r. 


U 


pensji w ratach miesięcznych, poczynając od 1.g0 
kwietnia 1923 r, 

8) Zwrócić się do władz m'ejskich o rozszerze- 
nio uchwaly Rady Miejskiej z dnia 19 b, m. w 
"sprawie 18-ej pensji, na wszystkich pracowaików 
instytucji miejskxh 'sia'ych i autonomicznych. 

Do przeprowadzenia powyższych postułatów 
walne zgromadzenie wpoważnia Zarząd Zw'ąsku po- 
iecając wycerpzć wszystkie środki po 

Walne Zgromadzen'e=oświadcza, że w razie po- 
trzeby, poprze wszelkie wystąpienia Zarządu, 

Pomoc dla strajkująrych drukarzy, 

Dhia %0 b, m. w sali Tow. Hygjenicznego od- 
bylo się nadzwyczajne walne zebranie ez'onków 
Pokk, Związku Zawodowego Drukarzy i pokr, zaw, 
(Bednarska 24). na którem między inmemi sprawa. 
mi natury orgenizacyjnej, omawieno sprawę pomo- 
cy dla beznobatmych drukarzy i sprawę strajku dru- 
karzy w Krakowie) W tej ostatsiej sprawie walne 
zebremie jednogłośnie , uchwizliło pora reno- 
lucję: 

„Naduwyczajne wame zebranie REA Polsk, 
Zwiazku Zawodowego Drukarzy i pokr, zaw,, od- 
byte w dn, 20 pazdziermika 1922n., uchwala jak. 

najwłerniejszą pomoc dla stra kującyca drukarzy 
w Krakowie zarówno morsiuą. jak i materjadią i 
wzywa wszystk'e wwiązki zaw, drukarzy + pokr, 
zaw, całej Polski do aiesenwa pomocy walkwącym 

w Krakowie towarzyszom. Walka towarzyszy kra- 
ac jest walką wszystkich drufcerzy i pokre- 
wnych zawodów w Polsce i zwycięstwo ich będzie 
zwycięstwem nas wszystkich”, 


Mich spółdzielczy. 


Cukier a udziały, Związek Robotniczych Spol- 
dzielni Spożywców o'rzymał w swoim sztsie z przy- 
działu rządowego 250 ton cukru (z <zego 100 ma 
Małopolskę), Cuk'er ten jest rozdzielacy snó'dziel. 
mom do sprzedaży deialicznej, Rozdziat cukru dom 
komywuje się sprawnie i beg przeszikód, Ilość jest 
zbyt mala i mie odpowiada rzeczywialemu zrpotrze. 
bowaniu, Jednakże i ta ilość wpiywa ną nwsiczania 
paska i zapebiega szerzeniu qe paniki wóród spo. 
żywców, Zysk, jaki spó dzielnie osiągają ze Sprze- 
daży, przezmaczony jest na mzmocnienie tunduszów, 
Spó'dzielnie ofrzymujące cukier ze Zw'ąsku, zabo- 
wiązane były do wype'menia swego obowiązku 
członkowskiego i wpłacenia nmależnych od nich u- 
dzia'ów, słusznie więc przy sprżedeży cukru ewym 
cztonitom mają prawo żądać od aith również tego, 
co same wypełsiły, to jest wp'acznia pelmych, u- 
chwałcnych udziałów Zwiekszą się wóweny fun. 
dusze własne spółdzielni, k'óre są jedynemi trwa- 
temi podstawami egzystencji, gruntują ich samo- 
dzielność i niezależność gospodarczą, Akcja ta dała 
jm dodatnie wynika, L 


Kole Dramatyczne Spó'dzielcze i Chór spó'- 
dzielczy. Warszawsk'e Spól. Stow, Spoż, komumiku. 
je, że w środy e godz. 8 wiecz, przy ul, Ch'ednej 
um, 45 (w czytelni Stowarzyszenia) odbywają się 
lekcje i próby Koła dramatycznego, Do Kota mogą 
ncleżeć członkowie i sympatycy Stow, 

W poniedzia*ki i czwar'ki e godz, 8 wiecz. przy 
ul. Nowy Świat 57 odbywają się lekcje Chóru spół. 
„dmelczego pod kierownictwem prof, Czerniaw- 
skiego. 


Rozmaitości, 


Polszczyzna komunistyczna? 


Redakcja „Wyzwolenia Społecznego” otrzy- 
mała od „Okręgowego komitetu wyborczego Zw. 
Proletarjatu miast i wsi” następujący list, który po- 
dajemy w całości za „Wyzwoleniem Społecznem” 
zachowując wiernie język oryginału: 

„W myśl ust. prasowej paragraf 19, prosimy o 
umieszczenie następujące sprostowanie, 

W „Wyzwoleniu Społecznem” z dnia 4 b. m. 
Nr. 45, znajduje się notatka pod tytułem „Zna- 
mienne współdziałanie”, jakoby Cent. "Komitet 
Wyborczy Związku Proletarjatu Miast i* Wsi wy- 
dał tajną instrukcję głosować na „Chjeny” i t. d. 
po pierwsze stwierdzamy, że żadnych tajnych In- 
strukcje nie byli wydane, po drugie, że w całej 
Polsce wystawiamy naszych List i Kandydatów. 

Bielsko, dn, 10/X. 1922. 

(Podpis nieczytelny). 


Skutki alkoholu.. 


W Ameryce, kraju prohibicji, jak się już ktoś 
upija obecnie, to tak dobrze, że go najczęściej przez 
kilka dni dobudzić nie można, W tem położeniu 
znalazł się niedawno młody człowiek z Hammond, 
Ind., który gdy po kilku dniach oprzytomniał, po- 
czuł silny ból głowy i zauważył obok siebie kobie- 
tę, która mu się przedstawiła, jako jego żona. 

Nieszczęśliwy niewolnik namiętności doskona- 
le zdawał sobie sprawę, — skąd się wziął ból 
głowy, lecz obecności żony nie mógł zrozumieć, 
więc wszczął sprawę sądową o unieważnienie mał- 
żeństwa, zawartego poa nieobecność protekiorntu 
prohibicji 

Baczność, miłośnicy alkohotul 
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| ków pastorskich, 


| 


a PROJECT ETC EE AEO CZ RZECE PSAN ZR S A ERC. Oa 


| Ludwik Szperl, 


CO ROBILI 


SOCJALIŚCI w SEJMIE. 


wyczerpująca broszuta, 120 stronic opracowana 
na podstawie stenogramów urzędowych 

ż wyszła nakładem 
Księgarni Robotniczej, 
Cena 600 mk. i 


Wspólna (7. 


Oryginalny ślub. 


Naturalnie w Ameryce... Pastor prezbiterjań- 
skiego kościoła w Lawton, Okla, wszedł w stroju 
kąpielowym do basenu kąpielowego i udzielił ślubu 
młodej parze, ubranej również w kostjuiny kąpie- 
lowe. 

Pastor został zawieszony w pełnieniu obowiąz- 
ele ciekawe, czy ten „wodny” 
ślub pozostał ważny?! 

ZĘ PATE RE TAS ENE Ć 
LOTERJA NA RZECZ INWALIDÓW WOJENNYCH. 
Główze wygrane, 

(Ósmy dzień ciągnienia). 

Mk, 100000: 231519, 

Mk, 50.000: 12561 183338 284975. 

Mk 25.000: 1228389 179965 181558 182085 2944AN 
294065 327833. 

Mk, 20 006: 101845 139077 225257 229783 200065 
822790 343176 366058 397433 401420, 

Mk. 10000: 3513 4072 53424 71724 85785 91188 
149001 167458 255987 326478 264262 375681 429272, 


(Dziewiaty dzień ciągnienia), 
Mk. 50 000: 36208 175846. 
+ Mk. 25.600: 83255. 


Mk, 20.000: 82364 117146 148768 140335 19861, 


Życia rosnofrn 


Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary Stan, Zjeda. 12450 — 13,200 — 12.925, 

Dolary kuma-iyjskie 12,900. 

Frark: tramcusk'e 45 — 980, „ 

Funty angielsk'e 55.000, 

Berlin 2.85 — 2 

Praga 435 — 420. 

Wieden 17, 

Stosunki handlowe ze Wsch”dem, ' Wczoraj do 
Kodzi wdala się znaidująca się w Warszawie od 
dłuższego czasu handlawa misja ukoa' ńska dla po- 
czynienia jam zakupów. Dowiadujemy się, że w.po- | 
ozątku listopada w Chrkowie odbędzie się zjazd 
rzemieślników exei Ukrainy, dla opracowacia pro- 
jektu reorgan imacj! rogyjsko-ukraiń kiego eksportu 
i importu, a także dla opracowania wniosków pcůą. 
darych zmian_w stosunkach wznjemno-handiowych 
z państwami ościennemi i firmami zagrzmyzmemi, 


Kronika 


Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 
szem  ciągnieniu miljonówki wylosowano 
Nr. 4.478.558, sprzedany w Pocztowej Ka- 
sie Oszczędności w Warszawie, 

STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorol,), 

Temperatura najwyższa wymosiią wczoraj W 
Warszawie 40, najniższa 0.79; w Zakopacem naj. 
wyższa 68, najniższa —2%, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno. chłodno, miejsca. 
mi opady (desm lub snieg), wiatry żokolne. 

Nominacja, Naczelnik Państwa postomowienriem 
z dnia 11.go piźłziernika r. b. misnował profesora 
uniwersyłe'w parańskiegy w Kurytybie w Brazylj:, 
dr. Juljana Szymańskiego, profesorem zwyczajnym 
okulistyki w umiwersy!ecie Stafana Batorego wi Wil. 


R. 
9 


O wystawę pośmiertną Konrada Krzyżanow- 
skiego Komite! Towarzystwa Zachęty postanowił 
urządzić pośmiertną wystawę zmariego niedawno | 
£ p, Konrada Krzyżanówskiego, W tej myśli Komi. 
tet Zachęty zwraca się do wszysikch posiadaczy 
dzieł m-komitego artysty, aby zechcieli fnskawie 
udzielić ich na czas trwania wystawy, meldując w 
komeclasii Zachęty — plac Mata howskiego Nr. $. 
telefon Nr. 9-51 — do dnig 15 listopada r. b, tytuty 
utworów, znajdujących się w ich zbiorech, 


Rewindykzcja, Centralne Biuro Komisji Re- 
wihdykacyjnej podaje do wiadomości. że zgodnie 2 
przepisami o termirach dla zgłoszeń poszkodowa- 
nych da Komisji Rewindykac'jnej o rewindytkocję 
rzeczy wywiezłonych przez Niemców z Polski pod- 
cza: wolty, zgłoszed a dowyczące rewindykacji ma. 
szyn oraz materja'ów przemys'owych i rolnych, ma- 
terjaów oran taboru kolei waskotorowtch, przed- 
mio:ów kościelm"ch, przedm'otów gospodarstwa do. 

wego, oraz kosztowności (2 wyjatkiem z?branych | 
z k:s publicznych i banków) madal przyjmowane 
nie będą. 

Z Krey im, J. Mianewskiego, W dniu 7 Y. m. 
odbyły się wybory Ra urzędy w Komitecie Kasy 
im. J. Manowakiego. które dały następujace Wy- 
niki: 
me prof. Karol Lutosłzński, na, wiceprezesa—-prof. 
na śkanbnika — prof Jam Dmo- 
chowski, na sekretarza — p, Alfo's Klarmer. ma 
zastępcę sekrotarza — p. August Iwsński, 

Cz mikami Komitetu zostali wybrani przez Ra- 
dą Naukową pp: prof. Czesław Białobrzeski, prot. 


N 


Na prezesa Komitetu wybrany zostat po'aw- | 


Franciszek Czubzlski, J, Jakubowski, prof, 3% 
uez Kotarbiński, proś, Feliks Kucharzewski, 3 
nslęw Staniszowski. prof. Józef Ujejski, P7 


Z państwowego urzędu poérednieiwa a 


Oddział dla m'odocianych państwowego urzędu P% pb 
średnictwa procy w Warszawie (plac Napołeora 
uk 


tei, 18-21), poleca chłopców 1 uczniów, prakty: 
tów, terminatorów, gońców ż E dziewczęta do y 3 
krawieczyzny, haftu, na prak! ykę do sklepów, U s 
ciwość zapewniona pisen emi poreczenicmi z 
ców. iPośredmietwo diz obu stron bezpłatnie, yć 
trzebowama przyjmuje się ustnie. pisemnie i 
| toniczmie od 9—3-6j pa pol. 

Oplata paszp”rtowa, Oplata za paszport i 
która wynosiła do'ad 160 mk., zosialą od kilku © 
podwyższona na 500 mk. 

Centralny Związek- Kółek r"Iniezych z. dz, © 
b. m, przenióst swoje biura do ! lokálu przy ul, TE" 
ka Nr. 1 w gmachu Towarzystwa Popierania Pre A 

| mysiu Ludowego, j 


ZEBRANIA. I ODCZYTY. i 
„Prawda o teoriji“. Budzący ogólne certet 
sowanie odczyt ow Z, Wojnerowskiej p. t, r s 
da o teozefji", odbedzie się d. 23 b, m. w 
dz'atok, w sali T.wa Hyg'enicznego (Karowa g1) 9 
godz 8 wiem, Bilety w cenie mk, 1050 1 550 na” 
wać można w księgąrni Gebeihnera i Wolfa (KTA 
Przedm, 15), w Księgarni Robotniczej rip 10 
orsz w diu odczytu w kasie przy wejściu od g 
6 wiecz, z | 
Czary Indjź, D, 25 b. m. o godz, 8 w. w se 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak. „Przedm. 60 
protesor W, Trojemowski wygłosi odczyt p. t. „U? 
ry Indji. 

Ze związku zyka szkół powszeck 
pnia 33 b. m. o g. 7 i pór wiecz, w lcksłu Zwiąg 
Pol, Nawe eika Powszechnych _ (Marszełko 
Nr, 123) odbędzie wę zabren e Sekcji zy gó 
sej z raferstem p, Librachowej na temat: Boia 
wy pr pierwszych lat naucza: ia“ 


| 
| 
£ 
|y 
t 


* 
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Hai. RA W dniu 19 b, m. ramo 
cowaicy miyna, aależącego do majątku Teres 
własność Ks. Druskiego - Lubeckiego, przyby 
do prżcy w m'ynie, zastali lont przymocowany 
zapałek, Wokoło zapa'ki rozłoma byża n 

dckomaso zamachu w. 


połowy i 2ga, skut, 


a 


pscaki 
Jak się okazało. na m'm 
palenia; lont dopalil się do 
kiem czego miyo nie stał się pastwą płomieni, 
Maślany interes, Do wfaśc'ciela dktepu przy * 
e 1 Kazimierza Wandla przybył wczoraj je 
sobnik i przedstewiwszy się jako współw 
zel restauracji Hotelu Ang'elsk'ego, zbat ki ) 


Ni 
kiś 
cie 
kudziesięciu funtów masia, Zapskowao 64 tun: 
niezmażomy m:eo to wręczył jakien 
chłopcu, SeH stos a 20 
atauracji dla uskntecza ena zopiaty na masło, 
przybyciu do restauracji poleci? zaczekać zięcia 
Wendla, & sam udał się rzekomo do %asy po pie 
niądze. "sie już się w.ęcej nie pokazał, Zarzgd M 
staurzch wyjrśnł, że nikt masa nie zamawiał * 
nieziajomy by? tylko zwykłym oszustem, 
Ko:ztowre  „pontglonie*, Do zamie 
przy ul, Karze 38 Zygmunta porai p 4 
był przed kilkoma dn.emi młody chłopie, prz vi 
niósiszy z urzedu skarbowego t. zw. „ponoglenie 
celem szybszego zapiacemia podatku dochodowegi 
Ch'opca przyję'a żnna Piotrowsk'ego 1 połeeita mó 
zaczekać w przedpokoju, a sama, wziąwszy © 
„poneglemie”. udała sę do łóżka chorego męża, pr 
ten podpisał odpowieduie pokw.towanie. Po 
ciu chłopca stwierdzono brak w kieszeni wisząch 
w przedpokoju marymarki 12,000 mk., które tæ 
| się znajdowały, Po sprawdzeniu w urzędz:e skarba 
| wm. okaza'o się, że „ponaglenie* otrzymał do. 
Ę Józefa Jastrzębska, rozmosic'ellkn, którź 
t 


mae, 


memala, że wyręczyła się synem Keżm`erzem, TA 
przyznał się do kradzieży pieniędzy. Osadzono e 
w areszcie, 

Z rozpaczy po Spusrczeniu Sacer, PA 
ul, Zabkowskiej nr. 6 wyrobmiea Brows'awa Fee 
kieflówna mapia się ese'cji octowej. 
targnvęcia się ma życie jest zawiedziona miłość, Ne 
meczony PuikieTówny, Józef Borzym, który mew 
kot rezem z nią przez dłuższy czas, w dniu 
szym, podczas nieobecności Pskie'łówmy, zatr 
swoje rzeczy i porzuci! ją. wobec czego Pakieijówe 
na targnęła się na swe życie, 

Dorożktra złedziejem, Helena Tajblumowa 
neje'a dorożkę na dworcu główaym, Część p 
mię”zy imnemi i walizkę dorożkarz ulokował na K 
źle, Przyjehowszy pod wskrzany adres na ml, No 


M 
wolpki Nr. 68 i otrzymawszy aplete, H 
odjecha?, Wkrótce po jego odjeździe po arare 
niu bagaży do mieszkania, Tajblumowa ł 


we z walizki zg'męło jej wiele rzeczy ogólnej 
tości miljona- mak. Poszkodowana nie permete p 
meru dorożkarza. Ponieważ jednak wydział 
ko'owegc przy komisarjacie rządu zspisuże - 
mumery dorożkerzy, oczekujących przed aworo 
ma przybycie pociagów, przeto sprawca k p 
wkró'ce będzie wely. A 
Jak ujęte szofera rhrodniarm? Naczelnik 
dnału euchu kołowego. komisarz Grzędziea, dowie 
dziawszy się, że samochód, który „przejedd s 
śmierć na ul. Nowogrodzkiej 51 leiniego pajat 
Gretbowsk'ego, kontrolera Polskiego Czerwoneęł a 
Krwyżs, mia! apis reklamowy „Continentat”. a ś 
tychmiast zaalarmował wszystkie sklepy tej a 
wkrótce dowiedział się, że samochód wjechał O 
garażu ma placu Trzech Krzyży Nr. 8. Tam ato, 
| że szoferem tym jest Józeł Osiadacz, z Prusziiowe. 
Delegowzany wywiadowca urzędu śledczego gres 
| towal Osiadnczą w budce dróżnika w rza 
Bad'my, dlaczego po przejechaniu ee tatamn™® 
| usiekl, szofer-zbroda'arz oświadczy!: 
żeby w Joea muo nie vaan. 
. 


| 
| 
| 
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„ROBOTNIK, niedziela, 22 października 1922 r. 


Na RATY! 


EBD EPO Ly 


Raczneść! 


może się każdy zaopatrzyć w następujące materjały: 
Iyiki (GAWK Płótno w sztuczkach 1) Domowe Kołdry i kotderki 
MIE MIDP 2) Krośniak 3) Silezja 4) M 100 Trykotina jedwabna 


Frześcieradła w różnych kolorach 
Reczniki Serwety kolorowe 

Obrusy Kapy 

Kotdry satynowe watowane 


N 
„> 
Q 
a 
© 
Chustki. zimowe i jesienne “gausan” 5 
© 


| 1.4 aii 

klrów Perea. barber stiapo 
Książeczki adw w wytwornem 
Wydaniu są do nabycia w Administracji | 


Robotnika“ po Mk, 100.— za egzemplarz. 
Przy większej ilości rabat. 


PZ CRA 


WYCIĄCI 


Warunki dogodne 


Łódzka Spółka Manufaktury 
Warszawa, ZLOT A 37 m. 22. 


Wł ERP DE AA DE AAIR ans 


CYRK i 


A Wielkie Przedstawienia 2. 
a ej | Bej o JEDNAKOWYM programie niezna- 
W nych dotad j 
I Szechówiatowych Atrakcji 
Adziatem fenom. art KNUTH'A, I komików pa- 
z rys. METEORS. 

O 4-ej dzieci płecą połowę. 
ya Ceny od Mk. 806 do 5.000. 


Do farmaceu:.ówi 


SARESTE SEETI EEES ETE SE NR E EE E E ET 
łem: „Jeżeli ja pójdę, to i ty pójdziesz“ — i strze- rowej, Jarszewskiej, dobrą w drugim akcie 
lilem. Dyrektor zwalił się na ziemię, a ja nie pa- Smosarską i Trapszo - Krywu!tową. Rolę 
miętam, oo dalej było. Podobno strzelałem jesze harcerza całkiem udatnie interpretował ja- 
cze, groziłem rewolwerem członkom Rady robot- kiś ukrywający się pod trzema gwiazdkami 
niczej, ale to wiem tylko Ż opowiadania drugich. debiutant, 

Poszedłem na posterunek, czekałem na żandar= Zygmunt Kisielewski. 
mów, których nie było”. 
Oskarżonego bronił adw. dr. Heskię. Świad- 


koi zwał pręta da oda Je |  (MONTDIGITO pSIĘROWALA 


a. Wzywamy wszystkich farmaceutów, którz ; i " ? 
giskichkolwiek powodów nie dostali się do Un ko świadkowie powołani byli przeważnie robotnicy 
waptetu celem ukończenia studjów, do rejestro- | i urzędnicy buty, członkowie Rady robotniczej i rg oby 4! 
Mads się | przesłania o Mk. na koszta pro- | t. d. Ji kil 
na sprawy (patrz „Wiadomości Farmaceu* > 
Yene“ Nr. 191 2 ). Związek Zawodowy Fora: W. dn. 20 b. m. zapadł wyrok, przekazujący CIEMNOGRÓD" ZABIERA GŁOS W SPRA- 
B.jłów Pracowników, Oddział warszawski ulica sprawę Doskocza sądom zwykłym. - ać K ; 
' DS 18 m. 30. WACH ARTYSTYCZNYCH. 
| Z Magi w 
r : Szkolna ð, telef. 4." f gistratu m. st. Warszawy otrzy- 
sa >. Jermulowicz 408-58. S.soyst Teali Mmt Sl mujemy następujący komunikat: 
uniwers. (prof. Neissera) we ro» $ i i ź Y A 
awiu, Chor. skóry, wener. piciowe, (niemoc). s Na posiedzeniu nadzwyczajnem, odbytem w 
f z. pr. koentgena, afArsonvala, Kro- Ona, sztuka w 3 aktach Kazimierza dniu wczorajszym specjalnie w sprawie teatrów 
Mayera. Od 1—2 | 5—7. Panie 12—1. W roczyńskiego. i miejskich, Magistrat postanowił sztukę K. Wro- 


Nowa sztuka autorowi „Dziejów Salo- czyńskiego „Ona” zdjąć niezwłocznie z goi 
nu” stanowczo się nie powiodła: Pierwszy | r. estrsRhezólicścć woo Po 
akt, jako ekspozycja, po której zawsze spo- | no rozwiązać niezwłocznie umowę Z kierownikiem 
dziewamry się..., budziła nadzieje, niestety, | sof s PŁ agi ji 
fapte. jak się potem okazało, Oprócz a 7 yeektora: Śr, P> z 
jednej dobrze i wyraźnie zarysowanej po- A : 
staci fabrykanta, wiążącego w sposób na- W dalszym ciagu narad że ETENN cii 
iwny, a jednak przem yślny, pojęcia ojczy- RY”: miejskich i uchwa ono hugo 
zny, dobra społecznego i t. p. z własną fa- | mojeo zoo. penny "się j a E wę, 
bryką i ksbzą, wszystkie inne albo są męt- | po ibs, W an pęki aaas ee 
ne, albo nieoryginalne. Fabrykanta grał | ” 

Od chadeckiego Magistratu, na którego 


niezrównany M. Frenkiel. ride c i pairt Ho R 
Sztuka ma pretensje sy liczne, to czele stoi zacotany Kiery al i wsteczn 
ty miley umieyćypować s. | etwa liny I sk zyk zla s 
podjąłł i E ana TBS rirdi, z nie | powisko godne zarządu stolicy państwa. 
; x - Sym- | Ale to co się dzieje z teatrami miejskiemi 
tol chodzący w ubraniu współczesnem, to | jost już sk 1 tt Kańba dla W 
jeden z najtrudniejszych  problematów jest już skandalem, jest aańbą í la Warsza- 
álika taira ah. AWA A Wi | wy. Dyrektor Lorentowicz nie mógł wy- 
(trzy b 2), jeden ar pęta trzymać w towarzystwie krzzwicieli kultu- 
liczyk paa a AER pota, wyzyskiwacź i głu- ry „rozwojowej , pp. Iiskiego, Zawadzkiego 
è e TES i im podobnych. Od kilku tygodni Magistrat 
piec, drugi flaczasty dekadent-malarz, ex- | gtowi si dt ah żikcwiaówać : 
rotmistrz, trzeci — bolszewik, agent, zdraj- EISE EE zad E EN OWE: 
= podlec Mana satuży już z0óżo a lenie teatralne i nosi się z najdzie i 
i TES ans - | najpotworniejszeni projektami, tórych u- 
rakteru Pe bolszewik — ważek charak- rzeczywistnienie grozi zupełną zagładą kul- 
ter. Kiedy przychodzi między tymi trze- | tury teatralnej. Wypływały kandydatury na 
ma braćmi do starcia, a w następstwie do d y wałanack YDYWY EPA 
; vrektora ludzi, którzy odznaczyli się do- 
sadu wobec forum teatralnego, widz wszy- i 
ito ich mósi HI na tychczas tem, że bvli plagą dla teatrów. 
dni, p: d A W Kilka tygodni bezczynności chjeńskie- 
N naia RPEN AB e noża rożek Bił psi rai 
, Na tem tle też wyniknęło nieporozu- | skie do stanu zupełnego bezhołowia a0- 
mienie, radia. pisne zaa» sępy ad sce- | su. Nie widać było końca tej ośmieszającej 
ną a widownią. adęte frazesy szewi- | i kompromitującej arszawę zabawy w 
ka oburzyły kilku widzów, a że ani malarz, „teatr“ pp. Nowodworskiego i Tiskiego, czo- 
ani fabrykant nie znaleźli, nie mogli zna- | towych kandvdatów óserki z Warszawy. 
leźć w swojej nędzy frazesów równie na- Ale wystarczyła karrzemna burda kil- 
dętych, — więc zastąpiło ich kilku widzów | ku naśaniaczy chieńskich na  premierże 
i Wag RE in eR: Bolsze- sztuki p NOA” ga! Ar Maci- 
wat- Węgrzyn powiedział nagłym i nie- | strat odrazu zdoby się na szy i stanow- 
spodziewanym aktorom z widowni, że „ma- | czą decyzję. 
my kierowników literackich" i po kilku mi- Zdeimuje sztuke z afisza, udziela dv- 
wn zamieszania zaczęto gres na maków misji kierownikowi Hterackiemn. Zajmyie 
y dopiero naiwni interwencjoniści | się właśnie tem, czego ni inien robić. 
spostrzegli się, że się pośpieszyli, bo cho- Zabagnia stosunki ARRUE Wiica ia do 
„ciaż fabrykant i malarz zapomnieli języka | spraw repertuarowych i artystycznych bez- 
w gębie, to zastąpił ich — z rozkazusauto= cetemonialnie i w sposób nieprzyzwoity, nie 
ta —i dziadunio-powstaniec (prawdziwy, do pomyślenia w kulturalnych społeczeń- 
jak zawsze, Chmieliński) i wyciął bolsze- | stwach. Tembardziej, że prawo do rzadu 


Rei tramwajowe, Przy zbiegu ul, Ząbkow. 

i Targowej elelstrowóz tinji ar. 6, jadąc w 

km begu i nie zatrzyniując się ną przystanku 

, lWajowym, majechał na Vvrycdkę jednokonną, 

pa przez Wolfa Wis iewekicgo, Bryczka zo- 

O NRA jadący pouki się i zostali opa- 
przez lekarza Pogotowia, 
oai. 


Z sądów, 


_0 ZAMORDOWANIE DYREKTORA HUTY 
SZKLANEJ W SZCZAKOWEJ. 

w zeszłym tygodniu popełnione zostało w hu- 
$ szklanej w Szczakowej morderstwo na osobie 
Ra” tejże huty, p. Junga. Monderstwo po- 
Hy ł robotnik huty, Antoni Doskocz. 
| “A dn. 19 pażdziernika rozpoczęła się w Kra- 
4 © przed sądem doraźnym rozprawa przeciwko 
) liemu Doskoczowi. Oskarżony oświadczył w 
ag aniu. że nie chciał zabić Jumga, ale tylko zra- 
u lekko, aby w ten sposób zwrócić uwagę na 
i Nd jaka działa się robotnikom wogóle, a je- 
| W szczególności. Dyrektor Jung, który, jak ze- 
Natec, odnosił się do robotników nieży- 
dą e, wprowadził w hucie różne reformy na szko- 
t Pobotników. Doskocza Jung specjalnie szyka- 
tie ł od czasu, gdy ten wyraził się raz publicz- 
p je że dyrektor Jung okazuje antypolskie tenden- 
S i np. gdy wszystkim robotnikom było wolno 
ab é drzewo z szopy, Doskoczowi dyrektor 
l == tonit, s 

Dyrektor 6 byle co wydalał robotników, był 
| wg nich nerwowy i nierówny, samowolnie 

tjszał płace rob. rezerwowym, a w ciągu o- 
wej dni np. wydalił 11 robotników, przeważnie 
Qi h, z których jeden wieszał się z rozpaczy. 

*ionkom Rady Robotniczej oświadczył w` odpo- 
a zi, że czwartą część fabryki zamknie, Ostat- 
łęg między Jungiem i Doskoczem powstał z 
tb powodu, iż Doskocz wziął drzewo z szopy i za 
a oskarżony przez Junga o kradzież i za- 
| Wiadziano mu wydalenie. Członkowie Rady ro- 
cą acei przedstawiali dyrektorowi, że wszyscy 
de zabrali drzewo z kręgielni, że Doskocz zabrał 
i ewo za zezwoleniem kierownika Winklera i do- 
l ri Hessa, że były fo zbutwiałe kawałki, że drze- 
W oddał. Wtedy dyrektor zarzucił prezesowi Ra- 
g — waza Leonowi Chydlowi, że kłamie, gdyż 
À kocz drzewa mie addał, W końcu rozsądził 
i rve w ten sposób, że Doskocz będzie wydalony, 
1 R Winkler i Hess nie potwierdzą, iż zabrał 
si two z ich wiedzą. Jeżeli zaś potwierdzą, że 
y zezwolenie i widzieli zabranie drzewa, to Do- 
Pag nie bedzie wydalony, ale ma zapłacić za 
| Refy, 64,000 marek, gdyż tyle kosztuje cetnar 
czny (!). 
i Fa tem miejscu członkowie Rady robotniczej, 
i M ziewając się, że w nieobecności Doskocza zała- 
ka A korzystnie dla miego sprawę, kazali mu wyjść 
` Voskocz chwycił już za klamkę, aby wyjść. Wtem 
mniał subie, że ma pretensję około 70,009 
Wy tytułem zasiłku z Kasy chorych, gdyż wsku- 
s wypadku przy pracy chorował 24 dni. Na tę 
4 ko. miał świadectwo lekarskie i asygnatę, ato- 
e Asjer odmówił mu wypłaty, gdyż asyśnatę i 
Ł0D ato lekarskie dyrektor Jung zatrzymał. 
Ocz upomniał się o tę asygnatę, którą dyrek- 
8 Jung wynalazł w swoich papierach. Trzymał 
a. Aeyvdnatę w rękach, atoli oświadczył, że jej nie 
| da, Poskoczowi. gdyż musi potrącić 64,000 mk, za 
oa wo, Członkowie Rady robotniczej przedsta- 


fa robotniku-socjaliście, inteligencie-socja- | zaciekły przeciwnik Kas chorych... 
lizującym i harcerzu, przedstawicielowi mło- 
dego pokolenia. Ale cóż nam z idei. kiedy 
jej przedstawiciele symboliczni są dziwnie 
oderwani. Autor po raz pierwszy w swej 
twórczości otarł się o ideowe zagadnienie | w swei ordynarn 
społeczne i nie przetrawił go. Dlatego i ci ten skutek, że sła 


Y 


szczęście zaczyna u nas powoli wvpierać | Jącym tłumy ciekawe, 


skie, wprowadzając na scenę postaci i za- 
gadnienia żywe, nawet polityczne — „Bot. | obrad mańistrat'. 
szewicy” Sieroszewskiego dotąd najlepiej 
wytrzymuja próbę czasu. W zakresie ga- 
tunku „paskarskiego" prym trzymają nie- 


4 
S 


i Ale nic straszrego się nie stało. Niema który zawinił. 
N : Ranek, ale on uparł się i twierdził, że może 
$ Yé każdą cenę, Wtedy Doskocz, który dotad 
A Bo, wiał spokojnie, a nawet z pokorą, nie mógł 

4 "ae dj się od wybuchu gniewu i powiedział: 
' No 7 sie już skończyć to bydlece zachowanie 
Ke mnie i inmych robotników". Dyrektor Jung 


J'y 
wy 


| | 


wikowi taką reprymendę, że drab stracił | artystyczneśo rości sobie tali p. Nowodwor- 
rezon i uciekł za kulisy. | ski który chciał pośnebić Papinieóo nroce- 

Idea przewodnia sztuki jest sympaty- | sem prastwym za jeśo „Pamietniki Boga”, 
czna. Nadzieję odrodzenia opiera autor albo taki Zawadzki, wróg postępu, lekarz — 


Wszelka cenzura teatralna poza cen- 
zurą artystyczną, jest głupia i bezcelowa. 
Ale cenzura magistratu warszawskiego 
prześciga wszystkie dotychczasowe wzory 
ej głupocic. Bedzie miała 
ba sztuka p. Wroczyńskie- 
jego socjaliści i bolszewicy są nieżywi. W | go. która nie utezymałaby się diugo na re- 
zakresie tego gatunku sztuk, który na pertuarze, stanie się magnesem- przyciąća- 

dlaczego wywołała 


tematy trójkątowe i erotyczne albo kołtuń. | burde ulicznikowską w gmachu teatru Let- 
niego i burdę chadecką na Ratuszu, w sali 


W dodatku, poza zawieszeniem przed- 
stawień „Onej”, wydala się za kare kierow- 
nika literackiego wielkiej sceny bez poda- 
wątpliwie „Dzieje Salonu" autora „Onej”. nia motywów, jakgdyby szło o sztubaka, 


p : Chjenom macistrackim trzeba wreszcie 
CAM owak zas Pa powiedzieć, że nie pozwoli się im żerować 
się „Una. loże uda się w zd alent | na sztuce i kulturze polskiej. Teatr polski 
dramatopisarski Wroczyńskiego wyjdzie Z | nię może kierować się sądem wyjących na 
| tej a wywi 7 z enie kosc | premierach chjenistów” i ich popleczników 
repertuar polski może się wyrabia | na Ratrezi. Oburzające to i urągajace 
Gzy I | poprzez klęski i zwycięstwa naprzemian. wszelkiemu poczuciu przyzwoitości ste. 
da „Już się skończyło jesteś wydalo- | Z pośród wykonawców podkreślić jesze | powanie chjeńskieśo Magistratu powinno 
„Włedy — opowiada oskarżony, —- zawoła- | cze należy doskonałą grę Solskiej - Grosse- | wywołać gorący protest zrzeszeń artystycz- 


nych — w pierwszej linji Z. A. S. P. —ł 
calego kulturalnego społeczeństwa. 


O aaeeea 


Teatr i muzyka. 


„ 


Z FILHARM©NJI. WA 


pó 
Jeszcze Debussy i Ravel. — Fóldesy. — Ewa DŁ 


dur. — Antonina Nieżdanowa. i 

Pod znakiem wiolonczeli i śpiewu stały ostat- | A 
nie koncerty w Filhanmonji. Gerardy, Fóidesy 
Adam Didur, Ewa Didur i Nieżdanowa — oto na» | 
zwiska słynnych solistów. A 

Repertuar symfoniczny przystosowany byl, jak- 
to zresztą zazwyczaj w tych razach, do solistycze 
nego charakteru koncertów symfonicznych. Czyli 
do życiowej konieczności Filbarmonji, w p rę 
warunkach jej istnienia, Filharmonji, która roz- 
poczęła swój sezon tegoroczny szeroko rozbrzmiee 
wającym lunentem z powodu 20 miljonów delicy „> 
tu, spuścizny po sezonie ubiegłym. RE 

Te to trudne warunki bytowania są przyczyną 
oeraz widocznżejszego przystosowywania się € y 
lów artystycznych do — konieczności kasowych. 
Repertuar symfoniczny ostatnich koncertów E 
podał nam nic ponad strawę odyjrzewaną. Nie zna« g 
czy to, abyśmy tą strawą mieli gardzić. Można ni A 
skończoną ilość razy słuchać symionji pasto W 


duchowego kontaktu z „Rapsodją litewską” 
łowicza. Mogę słuchać również wiele razy 
rji” Debussy'ego i — obok niej, właśnie tuż po 
niej — „Rapsodji hiszpańskiej” Ravela. Jakkol- 5 
wiek w „lberji”, która stanowi część obszerniej- 
szego cyklu p. t, „Images” („Obrazy”) Debussy nie 
wykazuje może tej ogłady, tej stonowanej kult ry 
pędzla twórczego, co Bp. w „Popołudniu Fau 
niemniej jest w całej pełni sobą. Są to istotnie 
brazy jakieś wędrówki przez drogi i ścieżki his: 
pańskiego krajobrazu, jakieś w powietrzu rozlane 
zapachy, coprawda pikantne, drażniące nozdrza —= 
hiszpańskiej, pirenejskiej nocy, wreszcie po ko 
świąteczny. Wszystko — oddane bogatym w kolory 
pędzlem, nieskrępowane żadną formą,  czerpiące 
logikę swą tylko z bezpośredniego odczucia rzecz! 
wistości. Pod tym względem takim samym jest 
swej „Rapeodji” Ravel. Obaj kompo 

wchłonęli w siebie urok krajobrazu i — ma płót: 
tonalne rzucają swe impresje; rysunek, eleme 
linji (melodyjnej) jest w nich na planie drugi 
element symetrji (architektonicznej, formalnej) 
zupełnie odrzucony w kąt, bo zbyteczny, I 
piękno, ich siła wrażenia — polega na czynnikach 
całkiem innych, niż znane i uznane prawie w calej 
wielkiej muzyce niemieckiej. I dziwić się tu 
że ódegrany pomiędzy jednym a drugim uty 
koncert wiolonczelowy d-dur Haydna — odż 
się od nich jak twór innego, ale to całkiem in 
świata, że dla tych, którzy się z tą właśnie m 
ką zżyli — tamta jest czemś, czego ani odczuć, 
uznać żadną miarą nie mośą!... 

Zatem nie to jest złe, że na koncertach Filh: 
monii słyszymy po wiele razy rzeczy znane — ala 
że chętnie posłuchalibyśmy nowych, a należ 
przygotowanych. ) 

Wspomniany koncert Haydna, p. Földe 
wiolonczelista znakomity i władający świetną te 
niką, grał oczywiście pięknie. Że gra tego arty: 
mnie nie porywa, to już jest sprawa zupełnie su 
jektywna. z 

* Nieoczekiwane było wrażenie z występu 

Ewy Didur. Okazuje się, że mie darmo jest 
córką wielkiego ojca — artysty. Ewa Didur uc: 
niła od zeszłego roku zadziwiające wprost pos 
py w opanowaniu kunsztu śpiewaczego. Jest 
już dziś w całem słowa znaczeniu mistrzyni śpie- 
wu, niewiele ustępująca wielkiemu Adamowi, M pje 
my nadzieję, że w miarę jej wewnętrznego dojrzee 
wania wielki jej kunszt pójdzie w służbę pr zie 
wej sztuki, sztuki w znaczeniu ściślejszem, któ 

istota leży w przeżywaniu i odtwarzaniu 

dzieła, że nie będzie się manifestował, jako cel s 

w sobie, a treści — nie będzie zbywał efektown 

frazesem. Wówczas Ewa Didur stanie się, jak jej 
ojciec, jedną z pierwszych bez zastrzeżeń, Wów- 
czas zapewne i jej repertuar estradowy 

zmian zasadniczych. Na deskach scenicznych =s 

Ewa Didur jest w swoim żywiole. Jej Mimi w 

„Cyganerji” zdobywa sobie widza słuchacza ae 

równo ślicznym śpiewem — jak świeżością, uro- 

kiem swej młodej postaci i nerwem scenicznym, 
widocznym odrazu dla każdego. - Wrażenie to 
wzmaga się, w miarę, jak artystka wyzbywa się 
niepewności, jak oswaja się z audytorjum. | 
co więcej przejęcia się rolą, głębsze jej przeż! 
nie przydałoby się i tutaj, £ 
P. Antonina Nieżdanowa, primadonna of 
rosyjskich, jest istotnie doskonałą śpiewaczką k 
loraturową. Poza tą wartością, mającą zresztą 
rozporządzenia niezbyt wielki materjał głos 
nie dojrzałem w jej śpiewie innych walorów, 
gólniejszych, i 

J- 
Ag a 
Teate Wie'ki, Dziś o g. $ pp. po cenach 
nyh belet „Pan Twardowski”, WIWE 
glarz z Notre Dame”, viN 
Teatr Rozmaitości, Dziś po południa p 
i pół po cenach zniżorych trogedja Fr. Sdr 
„Marja Stuart”. Z powodzi miny sepertuanu 
w'ezorem „Małżeństwo z musu“ i „Grzegorz 
la”, 

Teatr Polski, Dz o g. 4 p. „Bakarat”, 
czorem „Wesele Figara", i 
Teatr im, Bogusiawskiego, Dziś „Demy 
zery“. w 
Teatr Maly, Dzis o godz. 4 pp. „O'usoe™ 
nach zm'żonych. Wieczocem „Nina“, 

Teatr Nowości. Dziś „Amerykanka, 
Teatr Komedja Dziś „Zcbrwa w Imadżeżwwm 
Tor Nowy, Dziś „Biomiyska*, — 


Tbe 


pz ia ODER OO EE RE A E OOOO 


` 


a 


(3 
| wzoraj koncert został odłożony do wtorku bież ty- 
_ gednia, 
Brś poranek poświęcony Mozartewi, Program 
wypełni orkiestra filharmoniczna pod dyrekcją p. 
QOzumińsiiego oraz pp. Zeñja Dobrawolska. Pawłow. 
ska (śpiew), Bologna (harfa) i Jumowicz (flet), 
„Dziś Po południu koncert symfoniczny pad dy- 
f osa Umi Amdrse. kapelmistrza u Zurychu 
| ix udziałem prof, Michała Prese, który wykona 
__ koncert skrzypcowy Beethovena, Część onkiestrowa 
| mamie między jnnem; czwartą symtonję Brahmsa, 
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Instytut pokazów świetlnych. 


| W piątek odbyło się w sali Filharmonji inau- 
a $uracyjne przedstawienie Instytutu pokazów świetl- 


chwiiowej ufedyspo- 


życzenia, 


Chmielna 9, tel. 5-14, 


orkiestra pod batutą ulu- 
bieńca publiczności dyr. 


Braaisława Szelta, 


QUI-PRO-QUO 


Galerja Luxemburga tel. 217-52 
pod dyr. J. BOCZKOWSKIEGO 
" Dwa przedst: I o 7.15, Il o 9.15. 


POLECA: 


| Garnitury m ou 


i zagranicznych. 


R wykwintna, 


NA RATY 


| można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubtorów 
4 r mrąskich i damskich 
M. 


CWEJKO 


Złota 26 m. l2, tei. 137-65. 


NA RATYT 


"Tanio ! elegancko może się ubierać w Pracowni Ubiorów 


_N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Tel. 1-42 


| UWAGA:-Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. t krajowych. 
i s | aanamcenzć 


NA RATY! 


1 za gotówkę 


— Á 


Okrycia damskie, I 
Ubiory męskie 
BARKUS Karmelicka 17, m 6, 
i w bramie He piętro 
Buży wybór jesiennych 
i zimowych ubiorów. 


E 
Najtaniej w Hurtowni 


ódło Polskie” 


ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 
f 


3 „Zr 


nS, Towary kolonialne, cukry czekolada 
Mydiarskie smary i oleje. 
Wysyłka koleją i za zaliczeniem. 


Na raty!! 


Magazyn Okryć Damskich i Kostjumów 
8. Brandes Miodowa 21. 


Udka Digite 


ERTA DEE A 


t 


; BĘ Na raty 


iesiecznie lub tygodniowo ukiery mąskia i okrycia 
mskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
h D. Boćko, Eiaskżoralna 45. Telefon 511-45. 


e 


= w ciągu 3-ch dni leczy 
Zerg uznana przez powagi 


IE lekarskie mydłama „fiiaść Pera liebdyf*, nie 
plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Dla koni od świerzby i parcha 
„EK WOIL=FH EBD A 
Ka Memeroiiy—roślinne świeczki 
"„BATELIN"HELSDA< 
T-wo E. HEBA, Warszawa, 
Eioxtoralua 18. 


Po przemówieniu prezesa Instytutu prof. He- 
zapowiedziany ma | rynga, który w krótkich słowach streścił cele In- 
stytutu i znaczenie filmu jako środka nauczania. 
Dr, Marjan Stępowski wygłosił odczyt p. t „Etyka 
i estetyka kinematografu", 

Prelegent dawszy słuchaczom ogólny zarys 
rozwoju kinematografu przedstawił grożącą moż- 
liwość zmonopolizowania przemysłu 
przez Niemców, którzy dzięki stosunkom walutowym 
wchodzą w porozumienie nawet z amerykańskie- 
mi wytwórniami Jest to niepożądanem zwłaszcza 
ze względu na charakter filmów niemieckich, któ- 
rych poziom etyczny pozostawia często wiele do 


Po odczycie nastąpił pokaz filmów: krajobraz 
wysp Hawajskich na oceanie Spokojnym, walcow- 
nia stali w Pittsburgu, rozwój roślin i kwiatów, ży- 
cie pszczół, ogród zoologiczny w New Yorku. 


Wszystkie obrazy dobrane starannie dały widzom 


Początek o godz. 4aej, 


Nowi $uwereni 


Udział całego zespołu. 


Pomimo szalonej drożyzny 
Hurtowa Wytwórnia Ukiorów Męskich 


tanow BS. Amuszewicz 


(Pasaż Simonsa) sklep Nr. 62, tel. 126-01. 


Palta-Regliany od Mk. 50,006 Kurtki na wacie ed Mk. 
20,000 Futra oraz Kurtki na Futrze 
po cenach b. niskich 


. . f 
w Magazynie Detalicznym S-to Krzyska Hr. fi 
posiadamy Wielki wybór wykwintnych Ubiorów Męskich oraz Materjatów Krajowych 
jemy wszelkie obstalunki w zakres krawiectwa wchodzące. Przyjezdnym wykonywamy 


zamówienia w przeciągu 24 godzin. 
Uwaga: Dostawy dla kooperatyw, spółek I stowarzyszeń rolniczych, sejmików i t. p. 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


„ROBUTNIK”, niedziefa, 22 października 1922 r, 


mogą wzbudzić zamiłowanie do 
nawet u ludzi na to obojętnych. 
filmowego 


wrażenie, 


stytutu, Że zainteresowanie to 


powrócił 
LESZNO 36. Tel. 287-74 od 5—7. 
lek. asyst. 


Br. F. ROSTKOWSKI Sipu sw. 


Łazarza Chor. skór., wener., anall- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Dr. M. Tuchendier 


reż. Jan Pawłowski 


b. lek. polikl, prof. Lessera. Chor. 
Długa wener. | skórne (włosów) niemoc 
Hr. 59 płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 


1a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpiłała, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do tèr. 4 — 7. 


OZ En 
ANALIZY ocz go 
Eepe |sepzyej goa 

RYMARSRA iż, D-T Ch. E. Prog 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Labor. przyj. od 9—7, krew od 10 
do 6 


15,000 


Telefon 
240-56 


Ceny niskie. 


Okazja! Okazja! 
Otrzymaliśm » 
waż. OBUWIA 


(chromowe męskie, czarne i żółte), które sprzeda- 
jemy aż do wyczerpania 


po 17.500, 18.500 i 19.500 za parę, 


Polska Składnica Obuwia 


Bracka 17, telefon 210-15. 


Okazja! Okazja! 


: A TYMI 
E N RA LH S 
ŝji za gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z naj- S 
© lepszych materiałów krajowych i zagranicznych, oraz B 
E Towary łokciowe 6 
LJ poleca na dogodnych warunkach a 
$ istniejąca od r. 1897 firma = 
CFE « e 
g| Frajlich, Tamka 37, m, 3, |$ 


(dawniej na Pradze). 
Zima nadchodzi, po- 


Ditut DRO] | SARTAĆ,„zny grad 
M) SZKOŁ KROA zc 


garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z ly zu | powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 

najwyższemi nagrodami, honoro- ue Mina palta, EEan 

wymi dyplomami, mistrzyni ce- my futra. Wytwórnia Ubiorów 

chu Warszawskiego A. Wiśniew- męskich Sipowski t S-ka Chmiel- 

skiej, Warszawa, Niecała 12, tel. 

72-04. Filja: Błonie. Zapisy co- 

dziennie. Kończącym patenty da- 


na 49—1ll piętro. 

weneryczne. Rzeżączkę 
jące prawo otwierać szkoły, pra- Choroby leczy się w jaknajkròt- 
cownię. Nleczasowym godziny szym czasie. Przyokopowa 43—? 


wieczorowe. ród BU rż Ka 2 s 7 pp. 
r. Rosental. Panie 2—4. 

M6) SAAGOCZEK KAOU ie t 

M) SLA z którego szybko | | QTAMAÍOIOWE mare kupoje wie: 


gruntownie, nauczyć się można 
staników, spódnic, palt i dziecin- 
nych ubranek, sprzedaje szkoła 
kroju A. Wiśniewskiej, Niecała 
12 i księgarnia Gebethnera i Wol- 
fa. Na prowincję wysyłka za za- 
liczeniem pocztowym. 

ślubne, złote pier- 


i Obrączki ścionki. Przyjmuje 


reperacje Gutmacher. Smocza 21, 
mieszkania 23. 


ńsystont Dalworsyiel0, ciel, po. 
szukuje pokoju. Warunki do omó- 


wienia. Posiada węgiel. Oferty 
pod „Asystent“ w red. „Robot- 


nika“. 

do meskieji dam- 
BIELIZAJARKI! skiej bielizny do 
wydawania poza dom są pożąda- 
ne. Urbach, Nalewki 49—28. Uwa- 
ga: Zgłaszać się z uszytą próbą. 


ci do 300 marek sztuka. Fabry- 
ka płyt gramofonowych. Venus 


a w W w ON, 

4 ubrań męskich 
KURSY KRONU 1 damskich przy 
Kiasach Rzem. Przem. Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa. Zapis słu- 
chaczów ul. Składowa 3. Począ- 
tek kursu d. 30 b. m. Zapis w po- 
niedziałki, wtorki, czwartki i piąt- 
ki od 6 i pół do 8 wieczorem. 
Opłata za kurs dwumiesięczny 


Mk. 20000. 
MASZYNY szvsia 
znanej do- 
broci „Kasprzyckiego” — Ta- 
nio — Hurtowo — Detalicznie. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, tel. 04-51. Za- 
mawiać można listownie. Oddzia- 
ły; Częstochowa, Kielce, Lublin 
Szpitalna 17. 


4 mający warsztat do- rtystyczne z fotagrafji 
SZBWCJ a olek DOL Poritgty 0d"3100 mk. Zjada, 
ka 27 m. 52. czeni portreciści. Złota 16. 


Zaznaczyć należy, iż bez wyjątku wszystkie 
filmy pod względem wykonania nałeżały do pierw- 
szorzędnych, co jeszcze podnosiło ogólne dodatnie 
Nawet grana na zakończenie bajka o 
„Tragedji białej lilji” dzięki starannemu wykoń- 
czeniu może być zaliczona do efektowaych, 

Tłumnie zgromadzona publiczność świadczyła 
© zainteresowaniu, jakie wzbudziło powstanie In- 


być tego pewnym. Sprawa kina, 
kształcącego, zasługuje na najżywsze poparcie. 


Grand Rekord, Marszałkowska 11. : 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


prawdziwą przyjemność ł przekonały wszystkich 
jak poważną rolę w ogólno - kształceniu odegrać 
może kinematograf, Ciekawe zdjęcia geograficzne 
stokroć lepiej wrażają się w pamięć, niźli suche o- 
pisy podręczników, a pokazy życia roślin i owadów 


obserwacji natury 
dzie w lokalu 


wymieniomych, 
S. S, W. K. S. 


nie minie, można 


jako czynnika 
Ika. 


$ I! Nieodwołalnie DWIE SIE RO ; 
$ e . 2 à 
ą ostatni dzień! E REA 
soa muy i niy | DY- Z. FAJNCYN [DZ Brams $e, 


st. ord. szp., chor. wener., skór- 

ne | płciowe. Do godz. 9!/,r., od 

12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4, 
Nowy-Świat 46, m. 18. 


Dr. Dormont 


powrócił, Al. Jerozolimskie Me 75 
Telefon 38-47, wewnętrzne 
t dzieci, 9—11 r. i 3—6 p.p. 


ANALIZY "z5ve,* 
Dry LIPSE Chmielna 54 


wprost dworca 
8 I pół r.—7 i pół. w., w niedzie- 
le 10 — 2. 


Ur. A. Wileńczyk 


Próżna I2, tel. 402-98. Chor. 
wener, skór. Analizy do 16 r. 
i 4—7. Niedz. 12—2. . 


Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór„ analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Na 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro- 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Dr. 1. MILEJKOWSKI 


Cho. wener. | skór. Złota 58, 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Daj na rat 

i JĘ Y 

G lj Meskie, Palt te tzi 

Pornekie arty: Tola atolanacm Komka 


Telefon 


$ 


granicznych 


Dia urzędn. państw. i robotn. 


mał jał na ubrania, kostju- 
ą el y my, palta i t p. po- 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Ciepi- 
chałł, Swiętokrzyska 27, tel. 227-47 


okrycia damskie je- 
BA RATY 


sienne i zimowe 


BARSZAŁAOWSKA 58-6. 
MA RATY! ZĘBY podniebienia 


korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godz wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjium zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 


mieszkania 26. 
Oka! binokle, prezerwatywy 
aii, „Radium“, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Fikst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 
jesienne i zi- 


Okrycia damski? mowe, fróżne 


kolory i gatunki Marszałkowska 


58—6. A 

DALT jesienne od 45.000. Be- 
klesze na wacie od 65.000 

Garnitury od 25.000. Spodnie 

sztuczkowe od 11.000 poleca A. 

Baliszewski, Piękna 29. Gotowe. 


Zamówienia. 

> żakiety, reformy, jtm- 
SRETAY pery, Ti, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna. Ce- 
ny fabryczne. Góralski i Ska, 
Chmlelna 56 — 10, druga brama, 
parter. 


Sekcja Szermiercza Wojskowego Klubu spa 
wego w Warszawie od dnia 20 b. m, mieścić się > 


Szucha i ul, Nowowiejskiej, Ćwiczenia odbywsć 
będą w poniedziałzi i czwaniki od gody, 48 — 
pod kierunkiem mjr. Michawy. Zgłoszenia 
wstępujących przyjmują oraz udziełazą 
informacji, skarbnik i sekretarz, w. godzinach 


szylsowa 50 m, 5, tei, 238-14, 


Na centralny fundusz wyborezy, j 
Ob. H. M. 


Wygodnie! Na raty! 


Wszetką garderobę męską, damska, futra oraz kon- 
fekcję, Wykonywujemy również obstałunki podług ostatnich 
modeli. Wielki wybór materjałów łokciowych krajowych i za- 


imu „Oszczędneść 


Qdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka % 


Sport. 


Sekcja szermiercza, 


8 


T.wa Wiedzy Wejskowej, róg są 


Pad 
wył 
Adres dla korespondencji : Sekret 
por, Rola Sujkowski Wikcią, ut. E 


POKWITOWANIA, 


25,000 mk, 


[I Wajpotężniejszy | 
film świata | 


i 


Or. med. Harian Zplketa 


. szy asystent berneńsk. 
wersyt. kliniki. Choroby uszu, 907 
dła i nosa. Wileza 66, tel. 127 
do 10-ej rano i od 5 — 7 wiel? 


OC, 
Dr. med. A. Rosengaft 
Choroby kobiece i akuszerja 


OGhożna Il m. 4 do IO-ej ret 


i od 5—7 w. tel. 107-19. < f 
me 


Dr. J. Ehrenkreutz zee. 


Choroby skórne 1 wenerycznić 
Leszno 47, od 2—4 | 71/,—8Ą, * 
Panie 12—2. 


Dr. LOBWIKA UKRAIÑGZYK 


Chor. kobiece | akuszerje 
Chłodna 22, przyjęcia od 5—1 
EE 


ii Leon Jabłoński 


Choroby KOBIECE i AKUSZERJA 
Przyjmuje od 4 — 7. 
Koszykowa 19, tel: 27-62. 


Świerzigi OWędzeni 


usuwa krem „MUKUNA“ 
nie plami bielizny, posiada mily 
zapach J. WEROCZY, Bednarski 
Ne IA Apteka. Ządać wszędzić 
POZEUSIENACEZENC NERO A ER | 


= 
EL 


402-82. 


i jedwaki 
" Nowogrodzka 4 

tel. 228-42, skiep. 
miejskich specjalne ustępstwo 


“== PALTA DAMSKIE, DZIECIĘ: 


Pluszowe, Zamszowe, Velou” 
rowe, Kowerkotowe, Trykota” 
że. Ubrania damskie,dziecięce diá 
młodzieży szkolnej. Bieliznę dam” 


z R p» połeca najtaniej 
Szyszlię KAGSZAŁAO ASKA 99, 


telefon 184-965. 


Instytu” 


ogwarna SPÓŁTIEICZA cja po” 
szukuje na- PIERARA 


wzorowo 
tychmiast urządzo”* 
nej do wynajęcia ewentualnie do 
odstąpienia. Oferty szczegółowć 
prosimy składać w redakcji „Ro“ 


botnika” pod „Spółdzielczość”. 


Poszakiwani do huty szklannej | 


„Tur“ pod Byd“ 
goszczą: pomocnicy, odrabiacze 
i bańkarze. Zgłaszać się do Pań” 
stwowego Urzedu Pośrednictwź 
Pracy w Warszawie, Plac Napo“ 
leona 10, pokój Nr. 1 ed godz: 


9-tej do 3-cłej. ~ 
REGLAN męski elegancki na ba” 
rankach prawie nowy 
150 tysięcy mk. Marynarka długa 
elegancka męska na barankach | 
120 tysięcy sprzedam zaraz. Ogro” + 
dowa 32, pralnia chemicznśe f 
Handlarze wyłączeni. 


L CECHOCINKA przyjechała do 


Warszawy dtu- 
goletnia kierowniczka pierwsze” 
rzędnych pracowni sukien, Stani- 
sława Sliwicka i zawiadamia i 
otworzyła pracownię sukien i 0- 
kryć przy ul. Niecałej 12—9, be 
piętro frant, telefon 72-04. 


e | roc i 


ni 


